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Z chwili bieżącej. który zbrojną wyprawę na lądzie lub na morzu
IwÓW 15 atycznia. i przeciw zaprzyjaźnionemu państwu karze grzy-
t  u \ wną pieniężną i więzieniem do dwóch lat, obo-

Ze sprawozdań sejmowych dnia dzisiejszego - Btrzonem cjętkiemi robotami. Według innych in-
najwięcej zasługuje na uwagę sprawozdanie .
z wczorajszego posiedzenia sejmu czeskiego,
Przywódca Niemców liberalnych poseł dr. Kuss

proces na zasadzie Forcign-Erilistment aktu, I kowoż szkoda powstała nie z jego winy i gdy j Równolegle z tą na własny upadek skiero- 
Ir+ArTr oiKrnina wvnr»wpt na laflrcip Inh na mnrosn nn nrwftp.iw t.Pii R7.lrnrl7.ift flift nip hrnnił. ho mil wana Dolitvka W Czftchaoh. bip.4v nnlitylra liKo-

uzasadniał znany wniosek posła Śchlesingera w 
sprawie kuryj narodowych. W  telegramach na
szych przebieg dyskusji dość szczegółowo jes 
streszczony. O ile nam się wydaje, najbardziej 
zasługuje na uwagę przemówienie przewódcy jesecze O jouuyrn w uprawie liłui3w«*i-
Młodoczechów posła Eogla, bo ono najlepiej j gkie- warto wspomnień. Zapatrywania John 
charakteryzuje sytuację panującą obecnie w seĵ  j Burns a, przywódcy robotników angielskich, nic

formacyj naradził się Chamberlain z prokurato
rami koronnymi co do postępowania przeciw Ja- 
mesonowi i jego towarzyszom, a wynikiem tych 
obrad Dęazie oskarżenie Jamesona przed naj 
wyższym trybunałem kolonii o rebelję. Nadto 
ma Anglja poczynić zarządzenia, by na przyszłość 
zapobieóz wykonaniu zamachów d la Jameson. 
Jeszcze o jednym szczególe w sprawie tran3wal

on przeciw tej szkodzie się nie bronił, bo mu i waną polityką w Czechach, bieży polityka libe- 
bronić się nie było wolno, przeto słusznąby było j rałów niemieckich w Wiedniu. Nowe wybory do 

aby te odsypiska należały do owych rady miejskiej za pasem. Stronnictwa antiliberal-rzeesą,

mie pragskim. Wniosek o wprowadzenie k' ryj 
narodowych miał być pomostem dla porozumie
nia się między Niemcami a Czechami — a po
seł Eagel usnaie żądanie zawarte we wniosku 
posła Schlesizgeia za słussne i sprawiedliwe — 
w zasadzie. Mimo to jednak, że obie strony 
pragną zgody i porozumienia, miino: że obie
strony in teresow an e ożywiona są najlepszemi 
cLęciami, to przecież Młodocaesi oświadczają s’ę 
przeciw wnioskowi dra Russa, dla tego, że 
Niemcy głosowali przeciw wnioskowi adresowe- 
nu dra Herolda. Z»rzutu z tego powodu Cze
chom prawie zrobić nie można, jeżeli bowiem 
ma przyjść do zgody i porozumienia, wówczas

*  ̂ 1 > 1 ■ . „  JnLuai o ni

są zapewne miarodajne dla sfer kompetentnych, 
niemniej jednak zasługują one na uwagę, o ile 
odzwierciedlają zapatrywania szerokich mas ro
botniczych. Wywody BuiW a przed \wborcami 
w londyńskim dystrykcie Battersen przyjęto też 
z wielkim aplauzem. Burns domaga się, by kró
lowa Wiktor ja. wezwała natychmiast księcia Fife, 
zięcia księci ■ Walji, tudzież swojego własnego 
zięcia margrabiego Sorne, aby wystąpili z dy
rekcji brytyjskiej kompanji południowo afrykań 
skiej. Tei zaś należy zaraz odebrać koncesję. 
Najlepiej by było wysłać marszałka polnego 
lorda Rebertsa z .15000 wojska do krain podda
nych kompanji. Były liberalny minister spraw

właścicieli gruntów, a nie do przedsiębiorcy bu j ne agitują gorączkowo, przewódcy ich pielgrzymu- 
dowli wodnych. j ją ze zgromadzenia na zgromadzenie, skupiają

Sprawą tą zajęła się reprezentacja pow. J przyjaciół i starają się przekonać przeciwników.
mieleckiego i stara się o zmianę ustawodawstwa Cóż w tym czasie robią liberaliści? Oto za-
w tym kierunku, ażeby odsypiska uzyskane ■ miast odświeżyć siły i pozbyć się przewódzców, 
w przeszłości za cenę kosztów sadzeria wikliny ( którzy stracili wszelką popularność, z niepojętem 
odstąpiono dawnym właścicielom zerwanych grun- \ zaślepieniem odpychają wszystkich nowych lu
tów, zsś na przyszłość, ażeby w tym duchu rzecz 
ustawowo uregulowaną została.

Sprawa to ważna i piekąca, bo dotyka prze
ważnie niezamożnych włościsn.

winno to być wynikiem dobrej, a nieprzymu- j wewnętrznych Aiąuite byłby tam znakomitym
szonej woli i winno obejmować to wszystko, o j a(jministratorem. uwagę jednak zasługuje, że
czego obie strony roszczą sobie pretensje, Je e i j j 0jin Burns, który tak stanowczo potępia zbro-
k a ż d a  strona na własną rękę wys, ępuje ze /ojemi  ̂ ^Djczy gamach Jamesona i postępowanie "sgo
roszczeniami — wówczas naturalną konsekwencją , protejŁjor(5w j popleczników, depeszę cesarza 
tegr jest, że zawsze i wszędzie decydowa • ę i w s -elma do prezydenta Kruegera uważa także 
dzie -  feudalna szlachta. Tak było z wnioskiem j za I  An
adresowym Młodoczechów, tak też się stało ,

w 4 s k u  Ńiemcśw o kurje narodowe. Los
materjainy obu wniosków przez to• j w sprawie odsypisk rzecznych.
jeszcze nie rozstrzygnięty, bo me wiadomo je , E J E  J
szcze, co powiedzą komisje, ale zdaie nam się, <jni kilku bawi we Lwowie deputacja
że ł w dzisiejszym stanie rzeczy jest prawie powjatu mieleckiego pod przewodnictwem mar-
obojętnem —  bo o ugodzie na ranę ani mowy szałka p. Sękowskiego, celem przedstawienia
mie ma. j zarówno namiestnictwu, jako też wydziałowi

* * * [ krajowemu i obradującemu obecnie sejmowi,
Spór angielsko niemiecki o Transwal, zdaje życzeń tych właścicieli gruntów, którzy, mie-

sie zbliżać ku końcowi. Tak przynajmniej za- snławnemi. me bswmb ma
pewniają ją pisma niemieckie. Kolnische Zeitung
-  telegramie z Londynu powiada, że ur®-

- m — u ./—~  w ostatnich

izkając nad rzekami spławnemi, nie zawsze na
leżytą otoczeni są opieką i ponoszą dotkliwe 
Btraty.

Dzieje się to w następujący sposób:
Każda rzeka — jeżeli nie jest uregulowanadniach nader ożywiony panował ri ib, przyjmuje Każd, _

r-oowrót swój zwyczajny codzienny wygląd. To z biegiem czasu zmienia swe koryto. Zmiana ta 
samo ds się powiedzieć o ludności londyńskiej, jłzieje, się ze stratą właścicieli prz brzeżnych 
WszcdzTe uważają przesilenie za załatwione, i gruntów przez wodę podmywanych i odrywanych. 
Fra 'furter Zeitung utrzymuje wprawdz. sta- ; Chociaż właściciel chce ptracie zapobiedz, to 
r iwczo że rząd Trauswalu awróci się w spra- j nie wolno mu tego czynić bez zezwolenia rzą- 
wie swoich żądań do Anglji z apelem do wiel i dowego budowniczego gdyż chodzi tu o za- 
kich mocarstw wskutek czego zatarg mógłbyś warowanie interesów ogólnych, czemu przeszko-

K a f t s t f g i o n d e n o j u s .
Wiedeń 12. stycznia.

(' I i ty ka zj-ilnee/.onej lowicy w Pradze i w Wiedniu).
Queni deus yurderc vvilt, demantat prius. 

Jeżeli do kogo, to do stronnictwa niemiecko- 
liboralnego zastosować można to przysłowie. 
Stronnictwo, które wyrosło w czasach rewolu 
cyinych i na hasłach prawdziwego liberalizmu 
z biegiem lat przyszedłszy do steru, zatraciło 
rdzeń swego programu tak dalece, że prze
stało rozumieć lud, na którego barkach się 
wzniosło i przemieniło się w jakąś reprezen
tację jednostronnych interesów wielkiego kapi
tału z tytułem już tylko stronnictwa wolno- 
myślnego. Długotrwałe następnie rządy hr. 
Taaffego nie tylko nie zdotały sprowadzić opa
miętania i nawróć snia 1;berałów do źródła, z 
którego wyszli, ale przeci wnie, jeszcze bardziej 
oddaliły ich od ludu i ieszcze bardziej nadały 
im cetbę stronnictwa autiludowego. Koal cja i 
sromotny upadek aroyprzywódzcy tego stron
nictwa tkwią jeszcze wszystkim w pamięci.

Nastały rządy gabinetu hr. Badeoiego, a z 
nimi nastręczyła się liberałom sposobność po
łatania zaszarganego programu i odzyskania 
itraconej popularności. Demagogiczne koziołki 

frakcji luegerowskiej skłoniły rząd do zajęcia 
nieprzyjaznego wobec niej stanowiska, a tem 
samem, z umysłu czy mimowob, uczyniły go 
poniekąd sojusznikiem liberalizmu. Mając zresztą 
przed sobą tak ważne zadan o, jak ugoda wę
gierska i ugoda czesko-niemiecka, musiał rząd 
z natury rzeczy od wołać się <ł& poparc.a także 
stronnictwa libbra aego, jako jednego ze stron
nictw , stojących na gruncie r! ałnych iaterosów i 
wymagań monarchji. VVpływom rządu udało się 
w istocie zdziałać rzecz nadzwyczajną i skłonić 
Czechów do tego, że objawili gotowość zbliżenia 
się do Niemców.

Ugoda czesko-niemiecka ma jednak dla

Rokowania w sprawie odszkodowania sta i gruntów tylko na taką wodną budowlę, która stracą swej popularności. Niemcy zaś przez ugo- 
^ w ią  na razie sprawę wewnętrzną między Anglją I odpowiada interesom ogólnym, a zatem pośrednio j etę dopiero otrzymaliby możność powrotu do li-

, i * ___  ~ r l n i A  A ni I n J ii  A t t  rJn la Transwalem i nie można jeszcze osądzić, żali ! służy dobru powszechnemu.
q0 międzynarodowego > Rzecz ważna — ale ita kwestja się nadaje . j

traktowania. Tymczasem w Anglji dochodzenia 
w sprawie Jamesona są w pełnym toku- Mate
riał dowodowy przeciw Chartered Company znaj- 
duie się już w ręku Chamberlaina. Najważniejsze 
prawo zwierzchoicze towarzystwa, a mianowicie 
prawo uzbrajania i rozporządzania wojskami, zo
stało już kompanji odjętem. Domaga się zresztą 
kompanja sama ścisłego zbadania wszystkich 
spraw jej dotyczących. W  tym celu ma być, jak 
w dobrze poinformowanych kołach londyńskich 
zapewniają, ustanowioną komisja królewska, która 
bez wyczekiwania otwarcia parlamentu ma z_ i- 
dać przyczyny zajazdu Jamesona na Transwal. 
Śledztwo prowadzić się będzie w Anglji, ale 
członkowie komisji mają prawo powoływania

Rzecz ważna — ale nadmienić należy, że 
budowle takie przewy2szaią zazwyczaj możność 
jednostki. Cóż więc pozostaje poszkodowanemu ?

Wolno mu cierpliwie patrzeć, jak codziennie 
ubywa mu majątku — za który to ubytek żadnego 
nie otrzymuje wynagrodzenia —  i spokojnie 
oczekiwać chwili, gdy nareszcie rzeka szkodę 
wyrządzająca w tym właśnie miejscu będzie ure-

beralnego programu, wolne ręce wobec stron
nictw konserwatywnych, słowem, staćby się mo
gli na nowo stronnictwem iudowem. Liberalizm 
Czechów wlałby w nich nowe siły i pozwolił 
skutecznie walczyć zarówno z antisemityzmem, 
jak prądem narodowo niemieckim. Znów więc 
ujrzeli przed soby liberaliści deskę zbawienia, 
znów znaleźli się wobec możności ratunku.

Ale cóż się stało? Oto w chwili, kiedy na- 
j miestnik w Czechach hr. Thuu, pod pozoremgnlowana,

W końcu błoga ta chwila nadeszła. Rzeka ; popierania akcji ugodowej, poruszył wszelkie 
w tem miejscu uregulowana, więc nadal nietylko sprężyny, by tę akcję udaremnić, w tej kryty- 
gruntów nie zrywa, ale naw6t przymula odsypi- eznej chwili kasyno niemieckie w Pradze wy- 
ska, które przeważnie tworzą się właśnie w tem dało hasło popierania namiestnika, a organ tego 
miejscu, gdzie przedtem grunta zostały zerwane. ] kasyna Bohema wystąpił w charakterze jego

Ale ustawa orzeka, że odsypiska te są wła 
snością tego, który brzegi nregulował, nie zaś

rze czo zn a w có w  z połudn >wej Afryki i wysyłania j tego do k tórego  ta przestrzeń  n ależa ła  przed
I 1 I __ t    „  n T n  .  [ w /»:rn l o o m  i i o n i m  w f f n  Lt t? r  11 n f  tl 7  k  f  li*  t l i  Rzastępców na miejsce. Co do losów samego Ja- j regulacja, zanim woda grunta zabrała.

Właściciel więc stratę poniósł, a za ubytek 
w majątku wynagrodzony me został. Gdy jedna-mesoua utrzymują jedr że mają go sprowadzić

do Anglji i tam w raz1 potrzeby wytoczyć mu

urzędowego obrońcy. Liberalni Niemcy zatem 
dopomagali do zwycięstwa intrydze prowadzonej 
przez konserwatywną szlachtę czeską, która już 
we dwa dni później w sprawie wniosku adreso
wego stanęła po stronie Młodoczechów, a prze 
ciwko Niemcom !

dzi, zasklepiają się w kółko osób, którzy nie 
śmieją się już nawet pokazać na publicznych 
zgromadzeniach i całą agitację prowadzą w sto
warzyszeniach w gronie własnych i wypróbowa
nych zwolenników. Richter, Grubi, Mittler itd. 
urażają za ubliżenia swojej godności udać się na 
publiczne zgromadzenie i jak zmiłowania Bożego 
czekają chwili, w której minie to, co swoim języ
kiem nazywają „obłędem ludności wiedeńskiej". 
W  rzeczywistości ci panowie nie mają nawet 
z czein iść pomiędzy lud, jak długo nie zdecy
dują się na oświadczenie swego programu przez 
połączenie się chociażby z tak niawinnem stron
nictwem jak to, które reprezentuje w Wiedniu 
młody „ sosialpolitischer Vereinu.

Wszakże doszło do tego, że nawet indność 
żydowska, która stale popierała liberałów, wi
dząc w nich głównych ale nieszczęśliwych szer
mierzy przeciw antisemityzmowi, zniecierpliwiła 
się już i albo zachowuje się biernie, albo sznka 
zbawienia w obozie socjalistycznym.

Trudno przewidzieć dziś rezultat wyborów, 
to jednak pewnem jest, że jeżeli antisemici stra
cą jeden lub drugi mandat, to tylko z winy 
własnej i przez własne wybryki — liberaliści 
klęski z pewnością im nie zadadzą. Z urzędni
ków, którzy głosy swoje odda'i przy ostatnich 
wyborach na zwolenników Luegera, najmniejsza 
tylko część przysięga na jego program. Wszyscy 
inni głosowali na antisemitów dlatego tylko, że 
nie chcieli głosować na liberałów, a kandyda
tów trzeciego stronnictwa nie było.

Adin.

Sejm krajowy.
(S. posiedsenie I. sesji ^11. per jodu).

LWÓW 15. stycznia.
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia 

stanowi dowód, że poszczególne komisje zaczęły 
wydatniej pracować; na dziewięć bowiem pun
któw porządku dziennego, było siedrn sprawo
zdań komisyjnych. Mianowicie było jedno spra
wozdanie komisji budżetowej, jedno kom. admi
nistracyjnej, jedno bankowej, jedno gminnej, je
dno prawniczej i dwa sprawozdania komisji go
spodarstwa krajowego.

Po za tem uzasadniał swój wniosek p. Rot
ter, a p. Okuniewski na czele pp. Nowakowskie
go i Ostapcznka atakował zaciekle... wiatrak 
wyborczy. Posłowie, ktćrzyjpaść mieli ofiarą tych 
ataków są: p Apolinary Jaworski (Złoczów), ks. 
Cyryl Hamorak (Śniatyn), Stanisław Rudrof 
(Czortków).

Dla czego p. O k u n i e w s k i  atakował wy
bór p. Rudrofa; nie wiadomo nam; na 116 bo
wiem głosujących otrzymał p. Rudrof 106 gł. a 
kontrkandydat Antoni H o r b a c z e w s k i  10 
głosów.

— Dlaczego pan atakuje wybór ? —  pytano 
p. Okuniewskiego.

— Bo tak wypada — odparł — ale przy
znaję, że czortkowski starosta i wybrany z czort- 
kowskiego kandydat to bardzo porządni ladzie.

A więc tylko dla „fajerwerku" przemawiał 
p. Okuniewski, chociaż wiedział, że wybór od 
był się zupełnie legalnie. Ta gorliwość, z jaką 
poseł Okuniewski „bada“ legalność wyborów, 
jest zupełnie czemś nowem. Ale bo też przez 
poprzednich sześć lat umiał p. Okuniewski za
chowywać się spokojnie, gdyż — jak wiadomo

C:
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Baronowa Kriidenstern.
POWIEŚĆ 

z. iycia wielkiego miasta.
Napisał

2C- "Y .  Z ,

— Nie zostawiła żadnego listu r1 — zapytała 
Anna już przy czarnej kawie.

Parwułt wstał w milczeniu, poszedł do sie 
bie do gabinetu i wróciwtzy po chwili z listem 
baronowej w ręku, również w milczeniu pedał 
go żonie.

Anna z uwagą przeczytała list i rzekła 
wzruszona:

—  Nie omyliła się. Uczynię zadosyć jej 
prośbie.

Parwułt chwycił obie ręce tego anioła 
w ludskiem ciele i okrył je gorącymi pocałun 
kami.

—  do ostatniej chwili zasiadał w sejmie b e z  
s p r a w d z e n i a  w y b o r u .  Gdyby wówczas 
ktoś był zażądał sprawdzenia wyboru, p. Oku- A 
niewnki byłby się znalazł w sytuacji o wiele 
gorszej, jak pp. Osuchowski i Rudrof, których P* 
wynory, mimo opinji p. Okuniewskiego, odbyły 
się najlegalniej w świecie.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Po odczytaniu petycji, uzasadniał p. Rotter swój jj*®*" 

wniosek w sprawie reformy szkół średnich. Oma- 
wiał on głównie skutki rozds Ału szkół średnich »*.■ 
na szkoły realne i gimnazjalne —  w myśl za- -C' 
gad, które zaznaczyliśmy, podając jego wniosek, iir- 
— Wniosek odesłano do Komisji szkolnej.

P. Rotter sprezentował się jako jeden <5; 
z lepszych mówców izby : mówił spokojnie, a
gruntownie, z tą pewnością siebie, jaką daje 
gruntowne znawstwo przedmiotu. Posłowie słu- ■;-> 
chali mowy z niezwykłą uwagą i zgodę swą 
wyrazili oklaskami. Z kolei przyjęto sprawozda
nie komisji budżetowej o zamknięciu rachunko- 
wem funduszu krajowego za rok 1894 (ref. dr. 
Goldman) uchwalając następujące wnioski komisji:

1. Sejm udziela wydziałowi krajowemu 
absolutorjum z rachunków funduszu krajowego, 
funduszów dotowanych ze skarbu krajowego i 
funduszów samoistnych budżetem objętych, zło
żonych za rok budżetowy 1894.

2. Powyższe absolutorjnm udzielone wydzia
łowi krajowemu obejmuje także absolutorjum dla 
rady szkolnej krajowej z działa funduszu szkol 
nego krajowego.

3. Pozostałość z rachunków rokn 1894 w 
sprawdzonej wysokości 335 941 zł. przenosi się 
na rok 1896 i wstawia do budżetu roku 1896, 
jako pozycję I. dochodów.

Z kolei na scenę— jak w 'W ielkiej Księżnej 
Gerolstein —  wyszło ich trzech —  trzech rady- ^  
kałów ruskich! Pierwszy wyruszył w pole p. 
Okuniewski i atakował wybór p. Rudrofa —  bez 
skutku! W  szczególności komisarz sądowy hr.
Ł o ś  w sposób bardzo energiczny i ostry odparł , 
zarzuty p, Okuniewskiego. s8**5?

Charakterystycznem było głosowanie, gdyż Jgjj 
za uznaniem wyboru głosowała cała izba z 
wyjątkiem Rnsinów i kilku Indowców.

Spytany prze nas poseł Wójcik, dla czego 
głosował za wnioskiem Oknniewskiego, odpowie 
dział, że wprawdzie nie zrozumiał, czego chciał 
Okuniewski, ale głosował za jego wnioskiem, bo 
chodziło o jakieś „nadużycia" ! Brawo!

Przy sprawdzaniu wyboru ks. Hamoraka ze 
śniatyńskiego (który na 151 głosujących otrzy
mał 107 głosów, podczas gdy Kiryło Trylowski 
otrzymał 41 a Józef Teodorowicz 3 głosy) zabrał 
głos p. Nowakowsk' Elukubracji radykalnych. 
wygłoszonych w stylu urlopnika z „Chłopów ary
stokratów" naturalnie przytaczać nie będziemy, Y'-.-.-.
ale jako rakt charakterystyczny zaznaczamy, że 
protest przeciw p. ks. Hamoiakowi, podpisany prr.ez 
13 wyborców (z których tylko 3 uno ało pisać) 
był tej treści, że wydział krajowy zaopatrzył go '
następującą uwagą: „ P r o t e s t  t e n  z a k o ń -  
c z o n y  z o s t a ł  u w a g ą  c o  n a j m n i e j  n i e -  ^  
w ł a ś c i w ą  i w w y s o k i m  s t o p n i u  ni i  
p r z y z w o i t ą .  W y d z i a ł  k r a j o w y  po- 
p r z e s t a j e  na  t e j  u w a d z e  w t e m p r z e - * ' ’ -- 
k o n a s i u ,  że  ci ,  f r t ó r z y  p r o t e s t  p o d p i 
s a l i ,  ni e  z n a l i  j e g o  t r e ś c i ,  a s t a l i  s i ę 
t y l k o  n a r z ę d z i e m  w r ę k u  i n n y c h . "

Musiał to być zaiste piękny zwrot! P. No
wakowski naturalnie czytał swoje zarzuty — 
gdyż na pamięć nie potrafił się ich nauczyć.

Wniosek p. Newakowskiego, zdążający do 
odroczenia— nie został poparty. Poparli wniosek 
tylko p. radca S a w c z a k  i p. Ś r e d n i a w s k i .  
Wybór p. ks. Hamoraka został nznany.

Przy sprawdzaniu wyboru p. J a w o r s k i e 
go zabrał głos trzeci radykał, p, O s t a p c z u k ,  
i wygłosił swoją „ Jungfemrede". Również i poseł 
Ostapczuk czytał swoje zarzuty, a nawet —  i eby -o 
mógł lepiej skrypt swój widzieć, — włożył 
okulary. Zwróciło to uwagę marszałka hr.

•-•■"JE?
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XVI. 

Zgon Tamary.

i XVII.
1 Przybrati a córka.

Samobójstwo baronowej Krudenetern było 
Parwułt po raz pierwszy od kilku miesięcy przez kilka miesięcy przedmiotem żywych roz-

odetchnął pełną piersią. Moralnie się uspokoił, mów w, galonach stolicy. Domyślano się i ro-
fizyczne zmęczenie upomniało się również o b:ono przypuszczenia, tworzono na tem tle ja-

Fomimo, iz ci wszyscy lowelasi i damy 
wielkiego świata mocno cuchnęły przedmieściem, 
sama zaś „bohaterka baronowa1* była podobną 
do jakiejś dame sans gene, romans ten przeczy
tały z za.ęciem wszystkie szwaczki, przeknpki 
i stali goście podrzędnych restauracyjek.

W następnym sezonie zimowym zapomniano 
już o samobójstwach baronowej Krudenstern i 
hrabiego Zenona, ogólną uwagę zajęły inne 
mniej lub więcej pikantne historyjki.

W  dłuższej pamięci zachowało s:ę samo
bójstwo baronowej w dwóch domach: u Par- 
wułtów i Garlińskicb.

Lucia bardzo niebezpiecznie zachorowała 
po zupełnie niespodziewanem dla niej wyznaniu 
baronowej Krudenstern, która, jak się tego 
domyślał Parwułt, dotrzymała swej groźnej

Z bredzenia córki w malignie dowiedziała 
się o prawdziwej przyczynie jej choroby i całem 
kocbającem, macierzyńskiem sercem znienawi
dziła księcia i wydała polecenie, aby go słnżba 
odprawiała z niczem.

Zresztą nie zjawiał się i on sam i wkrótce 
po pograi bie baronowej Krudenstern niespostrze- 
żenie znikł z stolicy.

Choroba Luci przeciągnęła się. Całe lato 
Garliiscy musieli przepędzić w mieście i dopiero 
pod koniec sierpnia za poradą lekarzy wyjechali 
z powracającą do zdrowia, ale ciągle jeszcze 
chorą córką, zagranicę, do kąpiel.

Nad domem Parwułtów rozległy się również 
gromy.

StrASzna to była ironja losu, ale w nocy, 
po pogrzebie baronowej Krudenstern, po obie-

swoje prawa.
R zucił się na szesiong i po k ilku chw ilach 

zasnął ja k  zabity.
O budził się po upływ ie trzech godzin, a 

bv ła  to właśnie pora obiadowa.
W szedł do stołow ego pokoju pokrzepiony 

na duchu i ciele, jak by  odrodzony, spokojny

kieś historje romantyczno.
Nie mówiąc już o tem, że aatychmiast po 

katastrofie, notatki o samobójstwie baronowej i 
z fotograficzną nieinal ścisłością dokonany opis 
gniazdka tej wielkoś^istowej piękności pojawiły 
sio- na szpalta- h gazet. Szczegółowo był opisany 
pogrzeb, jedno z rewolwerowych pisemek rozpo 
częło nawet drak romansu pod tytułem: „W  mę-

Anna przywitała go uprzejmym uśmiechem, j tach wielki ;go świata", w którym przygodny 
Przy obiedzie wypytj wała go się o szczegóły romansopisarz —  na imię iin teraz legion, — 

J v i który nie bywał nigdy dalej jak w przedpokoju
P ^ . ł o  jej jednak mógł opowiedzieć: w cza- | wielkopańskiego domu, z gorliwością godną 
sie n bożeństwa żałobnego i w czasie pogrzebu ; lepjzej sprawy, wyprowadzał ca scenę księżne, 
ukradkiem tjlko spoglądał na księcia Karawa- j tsiążąt, hrabiów i hrabinę, otaczających jego
dze « nych osób nie widział nikogo. j heroinę, „piękną baronowę". zaplątywających

’ Parwńłt zadowolnił jednak ciekawość żony j w sieciach intryg wielkiego św.ata i doprowa-
pgólnymi frazesami 1 dzających ją  do samobójstwa.

obietnicy, danej księciu Karawadze. Ona to ! dzie, przy którym Anna, przeczytawszy list ba- 
otworzyła oczy młodej dziewczynie i nie wahała j ronowej, oświadczyła stanowcze życzenie spełnić 
się poinformować jej o szczegółach swego sto { ostatnią wolę zmarłej i wziąć do siebie na wy- 
sunku z przystojnym Gruzinem j chowanie córkę baronowej — umarł synek Par-

Pod wpływem nerwowego rozdrażnienia, | wułtów. 
a może być i dla tego, że nic me miała dc Agonja zaczęła się około godziny drugiej
stracenia, skoro postanowiła uairzeć, Tamara P° północy, a około gidzmy czwartej; pomimo, 
zrobiła to w sposób siorstki, prawie cyniczny. | & około łóżeczka Czteroletniego chłopca stało 

Zajęta w samej rzeczy bardzo poważnie i doktorów, w objęciach zrozpaczonej
księciem, młoda dziewczyna nie zniosła teg. ’natkl sP0Czy wał zimny trup. 
ciosu. Fo wyjściu baronowej znaleziono ją, le- j Rozpacz Anny nie miała granic. Wydawała 
żącą na podłodze zemdloną. Przyzwani leka- j jęki, jak szalona, ale ten silny wybuch boleści, 
rze z trudem Drzvnrowadzili ia do nrz^tnmnnśei i»k prędko powstała burza w Drzyrodzie. nierze z trudem przyprowadzili ją do przytomności, 
Niestety, Lucia, otworzywszy oczy, nio poznała 
nikogo, straciła znowu przytomność i wpadła w 
malignę. Matka, która jak źrenioy w oku strze
gła swojej córki, ani na krok nie odstępowała 
chorej, zrzadka tylko, i tc już dopiero po kry
zysie, pozwalając się zastąpić siostrze miło
sierdzia.

jak prędko powstała burza w przyrodzie, nie 
trwał długo. Następnego dnia już cichy żal, po
zwalający przemówić rozsądkowi, zastąpił miej
sce rozpaczy.

Dziecko pochowano i Anna po raz ostatni 
zapłakała gorzko nad ,ego mogiłką.

Powróciwszy do domu, uspokoiła się stosun
kowo prędko.

Wszystko, co tylko mogło przypominać syna,
. nawet jego łóżeczko, kazał Parwułt uprzątnąć 
I troskliwie. Religijna z natury i z wychowania 

Anna znalazła pociechę w modlitwie.
Gdy już mogła wszystko rozważać spokoj

nie, doszła do przekonania, że śmierć jej syna 
nie była niespodziewaną. Był on zawsze cho-o- 
.itym i wątłym, a zapalenie, —■ a jak postawił 

djagnozę Setnicki, paraiiż mózgu, gdyby nawet 
mógł być wyleczony, pozostawiłby po sobie na 
całe życie ślady —  umysł chłopca byłby nad 
zwyczaj osłabiony.

— Lepsza śmierć, niż idjotyzm 1 —  powta • 
rżała sobie w myślach słowa Setnickiego.

Straszne, chociaż tego na zewnątrz nie było 
widać, wrażenie wywarła śmierć syna na Pał- 
wułcie. Dręczony wyrzutami sumienia, w śmierci 
tej widział wprost karę niebios, która za 
grzech iego jednego spadła na niego i ca 
jego Dic nie winną żonę. Cierpienia te wzmagały 
się jeszcze, myśli takie paliły jeszcze więcej 
mózg, tak, że musiał się ukrywać z tem przed 
żoną, starając się w jej obecności być spokoj 
nym, a nawet wesołym.

Nieraz przypominał sobie o ostatnim liście 
baronowej Krudenstern, nie mógł jednak na 
wet myśleć o tem, aby o nim pomówić z żoną 
Zdawało mu się np-wet, że nie zechce ter&z 
mieć pod swoją opieką dziecka kobiety, którą z 
pewnością uważała za w aowajczynię całego 
nieszczęścia, która była przyczyną jej okro
pnych cierpień w ostatnich miesiącach, przy
czyną śmierci jej syna za grzechy jego ojca. 
On tak myślał, i sądził, że żona jego tak samo 
myśleć mnsi.

fOi<W dolscy nawiani).
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Badeniego, który przerwał p. Ostapczukowi i 
oświadczył mti, że — według regulaminu obrad 
sejmowych —  wolno posłowi posługiwać się skry
ptem swej mowy, ale nie wAno mu swej mowy 
odczytywać. Napomnienie to nie wywarło na p. 
Ostapczuku ładnego wrażenia, gdyż „mowę“ swą 
i w dalszym ciągu odczytywał, tylko — aby 
upozorować, iż nie czyta zdjął oknlary. W  
końcu uczynił wniosek, aby a&ta wyborcze p. 
Jaworskiego odstąpiono namiestnictwu do zbada
nia. Gdy marszałek krajowy zapytał, kto popiera 
wniosek p. Ostapczika, nie podniosłr rię żadna 
ręka, nie poparł nawet swego przyjaciela rady
kał p. Nowakowski.

Komisarz rządowy hr. h o 6  w kilku słowach 
odparł, iż zarzuty, podniesione przez p. Ostap- 
csuka, aą nieuzasadnione — poczem zabrał głos 
p. Karol hr. D z i e d u s z y c k i .  Z  ubolewaniem 
podniósł on, iż obaj posłowie radykalni. wystąpili 
przeciw wyborowi kapłana, przewodnika ludu i 
przeciw człowiekowi, który całe swe życie pra
cował dla ludu. Obaj ci pcsłowie wybrani zo
stali prawie jednogłośnie, więc lud wypowiedział 
swą wole, kogo chce mieć posłami Posłowie ra
dykalni występują tu w ten sposób, jakoby om 
vlko byli jedynymi reprezentantami ludu. lak  

jednak nie jest. Jeśli się tu mówi o nadużyciach 
wyborczych, to daleko silniejszą i niezgodną z 
ustawami akcję prowadzili radykali, niż inne
stronn ictw a. . . . .  , , , ,

W  obron ie  sw y ch  p r z y ja c ió ł ra d y k a ln y ch  
w ystą p ił P- O k u n i e w s k i ,  ale ob ron a  ta  b y ła  
b a rd zo  n iefortunną, ba zn ow u  nie p r z y to cz y ł ża 
d n y ch  argu m en tów , k tó re b y  p rzem a w ia ły  za  p. 
O sta p czu k iem , a p r z e c :w  p. Jaw orsk iem u .

Po przemówieniu sprawozdawcy p. C h a m 
c a ,  se,m zatwierdził wytyr p. Jaworskiego pra
wie j e d n o g ł o ś n i e .

Na wniosek p D w o r s k i e g o ,  sprawo
zdawcy komisji administracyjnej, uchwalił sejm 
sprawozdanie wydziału krajowego o zarządzie 
krajowego funduszu pożyczkowego i krajowego 
funduszu byłego galic. korpusu ochot; i-o  w na 
budowę koszar i szpitali dla wojska za czas od 
1. grudnia 1894 do 30. listopada 1995 przyjąć do 
wiadomości i wezwać rząd, ażeby po my i postano
wienia § 5. ustawy z dnia 25. czerwca 189o, koszta 
budowy koszar na pomieszczenie nowych od
działów wojska potrzebnych pokrywał ze skarbu 
państwa za poborem opłaty za pomieszczenie 
wojska w tak zb u d ow a n y ch  koszarach ze skarbu

w o jsk o w e g o  ^  p A b ra h am ow icza , spraw ozda

wcy komisji bankowej, o przedłożeniu wydziału 
krajów ;go o Banku krajowym i o p Iwyższenm 
gwarancji kraju za lokowane w tym banku 
wkładki oszczędnościowe uchwalił sejm: 1. udzie
lić dyrekcji bankowi krajowemu absolutorjum 
z rachnnk»w za czasów 1. stycznia do 81. gru
dnia 1894; 2. zwrot wkładek oszczędności loko
wanych w Banku kraj. i spłata odsetek od tychże 
poręczone zostają posi idaczom książeczek wkład
kowych preedewszystkiem aktywami i funduszem 
rezerwowym Banku, a w dalszym rzędzi. aż do 
wysokości czterech miljonów zł. gwarancją fun
duszu krajowego; 3. sejm postanawia następu
jącą zmianę statutu Banku krajowego.

a) Dotychczasowe brzmienie us ipu 2. i 4.
§ 89. statutu Banku krajowego uchyla się, a 
ustępy te na przyszłość opiewać mają: Ustęp
drugi § 89. „Najmniejsza wkładka może i yno- 
sić 5 zł., a gólna suma wkładek oszczędności 
łącznie z zapadłymi odsetkami nie może przeno
sić czterech miljonów zł. Ustęp czwarty § 89. 
„Zwrot wkładek oszczędności i spłata ich odse
tek poręczone zostają posiadaczom książeczek 
wkładkowych aktywami i funduszem rezerwo 
wym Banku krajowego, a w dalszym rzędzie 
(subsydjarnie) do wysokości czterech miljonów zł. 
gwarancją funduszu krajowego.

S p ra w ozd an ie  w y d z ia łu  k ra j. o  k ra j 
szkole  o g ro d n icze j w T a rn o w ie  p rzy ję to  do w ia
domoścu , .

Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo
wego z przedłożenia wydziału kraj. o krajowym 
kursie praktycznym dozorców me oracyjnych 
przyjął sejm do wiadomości i upoważnił wydział 
krajowy do otwarcia z dniem 1. grudnia 1896, 
nowego trzyletniego kursu praktycznego dla wy
kształcenia dozorców meljors cyjnych, oraz do 
podwyższenia liczby stypendjów dla uczniów 
tego kursu z 15 na 25.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Wnioski I interpelacje.

P. S t y ł a  i towarzysze interpelują wydział 
krajowy, czyby nie był skłonnym wpłynąć na 
po< łaty bialski i wadowicki, aby rozpoczęły jak 
najrychlej budowę drogi pow. z Wadowic do 
Osieka.

P Z a j ą c z k o w s k i  i tow . z ło ż y li w n iosek  
o w ezw an ie  rządu , a że b y  zn iży ł o p o łow ę  op łatę  
szk o ln ą  w  szk o ła ch  średn ich ; ab y  w  sz s o ła cb  
nie zm ieniano ta k  często  k siążek ; a b y  noszen ie 
m u n durów  szk o ln y ch  m e b y ło  o b ow ią zk ow e .

P . O s t a p c z n k  i tow . w noszą, a b y  sejm  
u ch w a lił zm ianę § 30. o rd y n a c ji w y b o rcz e j sej
m ow ej w  tym  k ieru n k u , b y  p rzy  p raw yb ora ch  
g ło so w a ć  m ożna b y ło  rów n ież  kartk am i.

Kronika sejmowa.
U rlopy. Notujemy, że nikt dziś o urlop nie 

prosił.
Załatwienie petycyj. Petycję wydziału pow. 

w Tłumaczu o spowodowanie zmiany § 11. re
skryptu ministerstwa skarbu z 3 maja 1850 
uznał sejm za załatwioną, ponieważ prezyajum 
kraj. djrekoji skarbu uczyniło ,nż temu żąi aniu 
zadość okólnikiem z dnia 20. kwietnia 1895 r.

Dobry dowcip. Po przemowie p. Nowako
wskiego, który — jak wiadomo — wybrany zo
stał z przemyskiej ziemi, jeden z posłów z naj
naturalniejszą miną w święcie, powiedział;

„Szkoda Sapiehy 1 on lepiej mówił11.
Dowcip ten obiegał całą izbę.
Projekt ustawy łowieckiej. Marszałek na 

dzisiejszem posiedzeniu zawiadomił izbę, iż rząd 
wniósł już projekt ustawy łowieckiej i te pro
jekt ten przedłożony będzie sejmowi na jednem 
z najbliższych posiedzeń.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o go
dzinie 10. m. 30, skończyło się o 1. m. 30.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godzinie 10. rano.

Petycja „Echa1. Pomiędzy mnóstwern pety- 
jakie wpłynęły do sejmu, zn^GU - s ęc y j

rów n ież  p e ty c ja  p a tr jo ty cz n e g o  tow arzystw a  Dp ;o
wackiego „Echo“ o zwiększenie subwencji. Za

lety i prawdziwe zasługi tego towarzystwa są 
tak ogólnie nietylko we Lwowie, ale w całym 
kraju znane, że chyba wyliczać ich nie potrzeba. 
Nie wątpimy też bynajmniej, że sejm petycję tę 
załatwi w duchu przychylnym i do pewnego 
stopnia ułatwi temu nadzwyczaj pożytecznemu 
towarzystwu egzystencję.

Z  k o m isy j s e jm o w y c h
LwÓW 15. stycznia.

Wczoraj wieczorem obradowała komisja g m i n 
na,  na posiedzeniu której uchwalono aa pod
stawie referatu p. Z a l e s k i e g o ,  projekt do 
ustawy, z m i e n i a j ą c e j  s t a t u t  m i a s t a  
L w o w a ,  ale tylko jedną nowelę dotyczącą 
wyboru rady miejskiej na okres 6 letni, odna
wianie jej w połowie co lat 3 i ustanowienie 
stale urzędującego wiceprezydenta i dyrektora 
magistratu.

Uchwałę co do drugiej noweli (o wysokości 
dodatków do podatków) odroczono z powodu za
chodzących wątpliwości względem projektowanej 
zasady progresywności dodatków.

W  komisji tej referował następnie poseł 
F r u c h t m a n  o niektórych paragrafach projektu 
ustawy dla miast mniejszych i miasteczek przy 
współudziale członka wydziału kraj. dra W e r e -  
s z c z y ń s k i e g o  i komisarza rządowego radcy 
dworu hr. Ł o s i a .

Przy końcu dyskusji jeden z członków ko
misji poruszył pytanie, czy nie należałoby jeszcze 
raz przeglądnąć spisu miast i miasteczek, które 
ta ustawa ma obowiązywać, wobec stojącego na 
porządku dziennym wniosku p. Dunajewskiego
0 okręgach gminnych. Wywiązała się nad tern 
pytaniem dłuższa rozprawa, i ostatecznie komi
sja większością sześciu głosów przeciw pięciu 
uchwaliła zreasumować § 1. projektu ustawy
1 wybrała subkomitet, złożony z pp. R o m e r a ,  
D z i e d u s z y c k i e g o  Wojciecha i F r u c h t 
man  a , który do 3 dni ma przeprowadzić rewi
zję spisu miejscowości, mających być objętemi 
nową ustawą gminną.

& R O W IK A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

cinej.

Djarjusz lwowski.
Cz wa r t e k  16. stycznia.
Na torze łyżwiarskim konkurs w jeździo sztu-

Posiedzenie rady miejskiej o godz. 6. wieczorem.
0 godz. 6 :/» witczorem w sali rszpraw sądu 

cywilnego dysknsja członków Tow. prawniczego lwo- 
wskiegs nad referatem radcy sąd 8. Schuberta „0  
rekursie.“

0 gsdz. 8. wieczoiom w auli uniwersytetu po
siedzenie komitetu urządzającego obchód 30tsj rocznicy 
założenia Towarz. bratniej pomocy słncbaczów wsze 
chnicy lwowskiej.

O godz. 7. w Czytelni katolickiej odczyt ks. Wro 
nowskiego „O Bułgarji.“

Teatr hr. Skarbka: „Favorita.“ Początek o godz. 
7. wieczorem.

Kalendarz. Czwartek (16 ) :  Marcelego. Wscbód 
słońca o godzinie 7. miont 52, zachód : godzinie 
4. miLut 2£

Kal end,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słoni i, dropi* 
i pardwy, bażanty i kuropatwy, ptactwo wodn* i 
błotne w ogólności.

B il prasy. Wodzirejem na balu prasy, zapo
wiedzianym na dzień 25. bm., będzie p. Stasisław 
Żeleńłki, który nproszony Drzez komitet, podjął się 
tego żmndnego zadania. P. Ż-deński zamyśla —  jak 
nam mówiono —  wprowadzić w kotyljoni* cały sze
reg nowych pomysłów, tyle pożądanych na balowych 
parkietach. Komitet wyasvgnov ł znaczną sumę na 
zakupno odpowiednich przyborów, pragnąc, by bal 
prasy pod każdym względom zapisał się wdzięcznie 
w pamięci publiczności lwowskiej i całego kraju.

Wielka reduta, która odbędzie się — jak wia- 
d mo — w dniu 1 lutogo rb. w gmachu skarbke- 
wskim, zatrudnia już od ałnższego czssn wesołe 
grono komitetowe, poświęcająco czas swój i fantazię 
na uprzyjemnienie bliźą^m szarej prozy życiowej. 
Program wieczoru, a raczej długiej nocy lutowej, 
gdyż zabawa przeciągnie się niewątpliwie do białego 
rana, obejmuje dotyehezas piętnaście punktów, które 
pod względem oryginalności i dowcipu przewyższa 
najśmielsze oczekiwania Lwowian, zelektryzowanych 
już samą zapowiedzią dawno niebywałego festynu. 
Znaczną częśó lóż parterowyeh i pierwszego piętra 
zamówiono już w pierwszej ehwili. Komitet chcąc 
zapewnić gościom redutowym bufet dostatni i tani, 
wzywa pp. restauratorów do wnoszenia ofert, które 
składać należy u portjera hotelu Europejskiego do 
niedzieli, dnia 19. bm.

Bal rymanowski. W sali kasyna mieiskiego 
odbyło się w dniu 14 bm. posiedzenie komitetu 
obszerniejszego, urządzającego w pierwszych dniach 
lutego rb. bal na dochód kolenji rymanow3ki«j. Po 
zagajeniu obrad przez rektora dra Ćwiklińskiego, na
stąpiło ukonstytuowanie komitetu, który bezwłeeznie 
postanowił się zająć akcją przygotowawczą Protekto
rat balu objęła — jak to jut donieśliśmy —  pani 
marszałktwa kraju, Stanisławowa hr. Bideniswa.

Jubileusz. Towarzystw o bratniej pomocy słu
chaczów wszechnicy lwowskiej święci w tym roku 
trzydziestą rocznicę swego istnienia. Rocznicę tę 
zamierza uczcić towarzystwo uroczystym obchodem, 
którego urządzeniem zajmuje się osobny komitet. 
Na czele tego komitetu stoi rektor uniwersytetu dr. 
0. Bal zer .  Pierwsze posiedzenie odbędzie się dziś 
o godzinie 8. wieczorem

Na aud.encji przyjął cesarz między innymi wi
ceprezydenta wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
dra Dylewskiego.

PłaCB profesorów. Według doniesień, przedło
żone zostaną radzie państwa oprócz ogólnego pro
jektu podwyższenia płao urzędników także osobne
projekta podwyższenia płac profesorów u Iwersytetów, 
tudzież szkół średnich. Co do płac profesorów gimna
zjalnych i szkół realnych, to wtdług doniesień dzien
ników wiedeńskich, istnieje zamiar podwyższyć tako
we przeciętnie de kwoty 1400 i dotychczasowych
pięć kwinkwenjów po 200 zł. pozostawić tak, i* 
profesor zzkół średnich po 25 latach służby docho 
dziłby rio pensji 2400 zł. Dodatki aktywalne pozo- 
e arą nieznreniene. Co do płac profesorów uniwersy
tetów to miałjby one edp wiadać klasie rangi,
w jakiej profesor pozostaje. Gdy zwyczajny prof-.sor

uniwersytetu- jest w VI, a nadzwyczajny w VII. 
slasie, więc płaca ich wynosiłaby 3200 zł., wzglę
dnie 2400 zł. Podwyższenie to prawdopodobnie na
stąpi już od 1. października 1896.

Egzamin kwalifikacyjny dla n&uosycieli szkół 
ludowych rozpocznie się przed komisją egzaminacyjną 
w Tarnopolu dnia 17. lutego br. Kandydaci i kan
dydatki, chcący składać egzamin, mają wnieść poda
nia należycie ostemplowane i zaopatrzone w potrze
bne dokumenta, najpóźniej do 8. lutego br. do dyre
kcji komisji egzaminacyjnej za pośrednictwem odno
śnej rady szkolnej ok ęgowej.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była — 9'0°0., 

najwyższa — 4‘6"C., najniższa —  13 (TC.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej ; Wiatr będzie przeważnie południowy
0 średniej prędkości 3 m/sek.; średnia tomperatura 
podniesie się do —  7°C., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a wzgiędna wilgotność powietrza około 
około 85 proe. Opad, śnieg nieznaczny.

Straszna scena odegrała się d. 11. bm. w Scho- 
dnicy. Właściciel kopalni tamtejszej p. Dorociński pro
cesował się od kilkunastu lat z wieśniakiem Tomem 
Proniem o kawał pola. Nim jednak przyszło do osta
tecznego załatwienia sprawy przez sąd, uważał p. 
Dorociński za stosowne chwycić się gwałtu. Dnia 11. 
bm. wyjeohał na sporny kawalet pola dwiema fu
rami z gnojem i chciał w otoczeniu 4 uzbrojonych 
w żelazne widły chłopśw, gnój rozrzucić. Ale Toma 
Proń wzbronił mu tego i przyszło do kłótni, pod
czas której Dorociński wyjął rewolwer, strzelił do 
włościanina i pierwszym razem lekko go zadrasnął. 
Skoro Proń raniony rzucił się na niego i lekko go 
skaleczył, Dorociński jeszcze dwa razy strzelił i za
dał mu trzy śmiertelne rany. Na drugi dzień Proń 
skonał. Mordercę odstawił żandarm do sądu droho- 
byckiego. Onegdaj wyjechała komisja śledcza z sędzią 
p. Dobrzańskim i lekarzami sądowymi p. dr. Ti*- 
germanem i Reichem w celu dokonania sekej zwłok.

Zmiana Własności. Majętność Horawiec w po 
wiecie żółkiewskim, dawniej oiedziba Juljana Papary, 
sprzedali obecni właścieisle pp. Adam i Emil Ober- 
tyńscy za cenę 85 000 zł. Herszowi Heilbergowi, 
handlarzowi drzewa ze L mwa.

Długowieczność. W Brzezinkach pod Radom
skiem w Królestwie Polakiem zmarła d. 9. bm. wło- 
■cianka Teofila Gorzesińska w 113 r. życia. Zmarła 
do ostatniej chwili cieszyła się trzeźwością umjsłu
1 dobrem zdrowiem.

Wręczenie dyplomu. W ubiegły czwartek de 
putacja rady miejskiej m. Radymna, złożona z bur 
mistrza p. Swiechowskiego i dwóch radnych dra 
Reissa i Hołowińskiego, udała się do Krzywczy nad 
Sanem i wręczyła przebywającemu tam Janowi 
Zacharjasiewiczowi dyplom honorowego obywatelstwa 
m Radymna.

150 wykreślonych wyborców. Wiedeński
trybunał państwowy rozpatrywał zażalenie wniesione 
z okazji ostatnich wyborów do sejmu galicyjskiego 
z miasta Biały. Po terminie wyznaczonym przez 
gminę do reklamacji, wykreślono z prawomocnej 
w ten sposób listy wyborców, na polecenie starosty 
150 wyborców i nie doręczono im kart leg tymaeyj- 
nych. Wykreślone mianowicie wszystkie kobiety, 
które jako opłaoające bezpośrednie podatki na liście 
wyborczej umieszczono, dalej korporacj#, stowarzy
szania i fundacje, a wreszcie współwłaścicieli real
ności i niektórych wspólników interesów przemysło 
wych. Dziewiętnastu z wykreślonych wniosło zażale
nie do trybunału państ-a. Zastępca ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jako organu zwierzohniczego 
otarost wnosił odrzucenio zażalenia; zastępca żalą
cych się wykazywał, iż starosta nie miał prawa po 
zweryfikowaniu listy przez gminę kogokolwiek z niej 
wykreślać. Orzeczenie trybunałn ogłoszone zostało 
w środę, 15. bm. o g. 10 przedpołudniem.

Zmiana własność', Kopalnię ropy pana Wła 
dysława Dembowskiego w Ropicy Rus^ej nabyło 
buda peszteńskie towarzystwo akcyjne dla eksplo
atacji ropy.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 14. 
stycznia 1896 roku przedstawia się w sposób na
stępujący :

W H u s i a t y n i e  pozostała z dni poprzednich
1 osoba, wyzdrowiała 1 osoba.

W P r z e my ś l u  pozostają nadal w leczeniu
2 osoby.

W T r e m b o w l i  pozostała z dni poprzednich 
1 o3oba, zachorowała 1 osoba, pozostają nadal w le
czeniu 2 osoby. —  Razem pozostały z dni poprze
dnich 4 osoby, zachorowała 1 osoba, wyzdrowiała 
1 osoba, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby.

Odznaczenia noworoczne w Rosji. Peters- 
burgski Prawił. WiestniV ogłosił olbrzymią 
listę awansów i odznaczeń noworocznych. W Króle
stwie Polskiem bardzo wieln Rosjan, oależąeych do 
etatu ministerstira oświaty, otrzymało awanse i od
znaczenia. Są to przeważnie dyrektoro.rie i profeso
rowie szkół średnich i uniwersytetu Z Polaków po
między więc j znanymi figuruje nazwisko prof Pa- 
wińskiego, znanego historyka, który otrzymał order 
św- Stanisława I klasy. Z Rosjan więcej znanych 
zastępca prezesa komitetu cenzury w Warszawie 
Emroausskij otrzymać order Włodzimierza IV. klasy, 
a słynny malarz rosyjski Ajwazowskij, mianowany 
został tajnym radcą.

Kapłan) „ad so>am missamu. W Warszawie 
w tych dniach otrzymano i Rzymu wiadomośó o 
wyświęceniu na kapłanów ad solam missam ro- 
dzonyoh braci: Antom go i Józefa Kalinowskich.
Według ustaw kościelnych, osoby, nie posiadająoe 
wykształoenia teologicznego, obznajomione tylko z 
ceremonjami, a odznaoza’ące się moralnośńą i po
bożnością, mogą otrzymywać święcenia kapłańskie, 
ale jedynie dla odprawiania mszy świętej, bez pra
wa spełniania wszelkich innych funkcyj i obowiąz
ków kapłańskich. Warunkiem, potrzebnym do wy
święcenia takich osób, jest złożenie patrimonium, 
to jest dziedzicznego majątku, zapewniającego mo
żność otrzymywania dochodów bez oddawania się 
innym zarobkom, albowiem kapłan ad solam 
missam żadnego beneficium nie dostaje Wspo
mniani bracia Kalinowscy złożyli każdy po trzy
dzieści tysięcy rubli. Starszy 4ntoni, liczy obecnie 
lat cztordzieści sześć, miał niedawno sklep galan
teryjny przy Krakowakicm przedmieściu; młodszy 
Józef KalinowsH, liczy lat trzydzieści dziewięć, o)ł 
urzędnikiem kolei zelaznej wiedeńskiej w Warsza./ie. 
Obaj mieli żony i prawie jednocześnie w rokn ze
szłym owdowieli

Russyflkacja semlnarjów duchownych w Kró
lestwie Polskiem jest już rzeczą zadecydowaną sta
nowczo. Już od lat kilku rząd domagał się, aby 
nauczycielami języka rosyjskiego i literatury rosyj
skiej w eeminarjach duchownych byli Rosjanie i aby 
ich mianowali biskupi z pośrod kandydatów propo- 
n< wanych przez kurat .ra okręgu naukowego, Apu-

ehtina. Biskupi stanowczo sprzeciwili się temu, 
opierając się na konkordacie, który seminarja odda
wał pod wyłączny zarząd biskupów. Ponieważ 
jeszoze Hurko, a obecnie Szuwałow, nalegali, aby 
biokupi ulegli, ci ootatni wystąpili z prośbą, zanie
sioną do tronu, aby ich władza w seminarjaeh nie 
uległa ograniozeniu. Otóż w tych dniaoh nadeszła 
odpowiedź stanowczo odmowna. 01 przyszłego irięc 
roku szkolnego kandydaci io seminarjów duchownych 
będą zdawali egzamina wstępne w obecności dele
gatów kuratorji i delegatów jenerał-gubernatora; 
naturalnie, ii owymi delegatami będą prawosławni 
Rosjanie. Również przy egzaminach z ukończenia 
seminarjów duehownych będą obecni owi delegaci i 
w obu razach będą mieli głos stanowczy. Lody 
więc zła me u o i niezadługo można się będzie spo
dziewać, iż i nauczycieli języka rosyj kiego oraz 
przedmiotów świeokich będą mianowali biskupi 
z pośród kandydatów uznanych za zdolnych do wy
kładu w seminarjaeh przez Apuchtina.

Morderstwo. Do Nowawo Wremieni telegra
fują z Żytomierza, iż w nocy z czwartku na piątek 
znaleziono uduszonego ~re własnem mieszkaniu ad
wokata przysięgłego Korczyńskiego.

Oszustwo na turfie. Sportsmena Kntobsa, który 
bezprawnie puszczał na yścigi najznakomitszego 
wyścigowca amerykańskiego „Bethela“ pod fałszywą 
nazwą: „Nelly Kneebs“ i wygrywał olbrzymie sumy, 

sądzono w Berlinie za oszustwo na 9 miesięcy wię
zienia i na utratę wszelkich praw przez 3 lata.

Nowy oberpolicmajster Warszawy pułkownik 
K. A. Gr e s s e r  objął swoje obowiązki z d. 13. bm.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, dnia 16. bm. o godzinie 6 wieczorom, 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Rekursy 
w sprawach budowniczych; sprawa najmu lokalności 
na pomieszczenie trzech klas szkoły wydziałowej 
żeńskiej i wnioski w sprawie pomieszczenia p&rale- 
lek szkoły imienia Czackiego. —  Wybór czterech 
członków komisji reklamacyjnej. — Wnieski w spra
wi* zmiany godzin odpoozynku niedzielnego. (Ciąg 
dalszy.) — Sprawa budowy przytuliska dla kobiet.—  
Podanie Tadeusza Błotnickiego, artysty-rzeźbiarza, w 
sprawie -ykonia biustu dr. Francisska Smolki. — 
Sprawa urządzenia targowicy końskiej na gruncie 
pod 1. k. 474u/4 przy ulicy Inwalidów. — Podanie 
klasztoru PP. Benedyktynek ormjańskich o przyzna
nie płacy dla trzeciej nauczycielki młodszej d*a 
ośmio-klasowej szkoły żeńskiej, utrzymywanej przez 
rzeczony klasztor. —■ Prożba rzeźników z nowej tar
gowicy miejskiej przy placu Bernardyńskim, o przy
dzielenie stałego stróża nocnego i zniżenie opłat za 
stanowiska. — Podanie Józefa Ehrlicba, właściciela 
kawierni, o zezwolenie na wybudowanie pawilonu na 
Wałaoh Hetmańskich. —  Nastąpi posiedzenie tajne.

Z Sielanek lwowskich. Co zaszło pomiędzy 
„reitknechtem“ Janem Miszkiem, służącym n pnł- 
kownika p. R. przy ulicy Batorego pod 1. 28, a na
dobną Katarzyną Dudą, kucharką z ulicy Pańskiej 
pod 1. 17, to pozostanie prawdopodobnie dyskretną 
własnością tych niegdyś kochających się sera, mu
siało jednak zajść coś bardzo stanowczego, skoro 
Katarzyna Duda zjawiła się onegdaj rano przed 
stajnią, r której Jan Miszek karmił konie pułko
wnika i przypuściła szturm jeneralny przez okno, 
celując w Miszka, najpierw kamieniem, potem żela 
znym rondlem, a następnie kawałkiem lodu. Miszek 
uszedł wprawdzie szczęśliwie przed pociskami za
gniewanej piękności, ale za to szyba stajenna poszła 
w drobne kawałki.

Kradzteie. Policja lwowska miała onegdaj nie
zwykłe żniwo na obywateli, gwałcących siódme przy
kazanie. Z wybitniejszych wypadków zanotować warto 
zwłaszcza trzy. Przy ul. Sykstuskiej aresztowano 
znanego złodzieja Aleksandra Uherozaka, który z lady 
sklepowej ściągnął pugilares. Uhorczak nie zapierał 
się wcale swoich intencyj i poszedł prosto do kozy. 
Przy ul. Kaźmierzowskiej 1. 10 przytrzymał dozorca 
domu niejakiego Jana Kracha w chwili, gdy toczył 
ku bramie skradzioną beczkę cykorji wartości 30 zł. 
Krach tłnmaezył się, że jasiś młody pan wywołał 
go z szynku i kazał mu wytoczyć ową beczkę, ale, 
jak się okazało, żadnego pana nie było w pobliżu. 
Stwierdzono natychmiast, iż Krach miał wspólnika, 
który umknął, widząc, co się swięoi. Trzeci wypadek: 
Przytrzymano Anastazję Kołtuską, służącą, która 
przed miesiącem ukradła u swego chlebodawcy zło 
tnika Graua 6 par złotych i 12 par srebrnych kol
czyków ogólnej wartości 27 zł ; kolczyki te nsiło- 
wała Kotłuska spieniężyó.

Towarzyskie zebrane klubu kręgielnianeg.) 
na strzelnicy zamiast w sobotę odbędzie ,ię w piątek 
d. 17. bm.

Konkurs. Celem rozdania w roku bieżąoym trzech 
posagów po 150 zł. z fundacji posagowej gminy 
miasta Lwowa imienia „Arcyksiężniczki G'zeli‘ , pre
zydent magistratu rozpisuje konkurs z terminem do 
31. stycznia br. Ubiegać się mogą o to wsparcie 
dziewczęta sieroty ślubnego urodzenia i bez różnicy 
wyznania., przynależne do gminy miasta Lwowa, 
wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej 
nad lat 24, które ukończyły przynajmniej trzecią 
klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole 
publicznej egzamin prywatny z tej klasy.

Dom bankowy Augusta Schelienb r̂ga i syna 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 1, uprasza ową 
panią, która w poniedz;ałek d. 13. stycznia br. przed 
południem w towarzystwie młodej pani i chłopczyka 
sprzedała w kantorze tej firmy jeden los austrjaeki 
czerwonego krzyża, a kupiła natomiast jeden los 
miasta Krakowa nr. 46 527, by w swoim własnym in
teresie zgłosiła się pisemnie lub osobiście w kan
torze powyższej firmy

tóaine zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzaj. pomocy uczestników powsiania polskiego z roku 
1863/4, odbędzie się we wtorek d. 21. bm. o godz. 
5. popoł. w sali Kasyna miejskiego.

Bal techników ma roku bieżącego odbyć się 
d. 11. lutego w salach Kasjna miejskiego. Protekto
rat raczył objąć namiestnik ks. Sanguszko, oraz pani 
Marchwioka. Komitet obszerniejszy, mający do dyspo
zycji młodzież pod przewodnictwem słuch, polit. St. 
Żeleńskiego, dokłada wszelkich starań, by jak zaws«e 
i tsęofocr.ny bal techników był jedną z ozdób kar- 
nawałn.

W „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej młodzie 
iy rękodzielniczej p i e r w s z j y  t o w a r z y s k i  
w i e c z o r e k  k a r n a w a ł o w y  odbędzie się w so
botę, 18 bm. Muzyka wojskowa 24. pp. Początek o 
godz. 8 wieczorem.

Z kasyna miejskiego. Przypominamy, że r so 
botę, 18. bm. w kasynie miejskiem od! ędzie się 
wieczoreK z tańcami. — Początek o godzinie 8 wie- 
ezorem. — Lista otwarta.

posiedzenie Towarzystwa nauczycieli szkoc
wyższych odbędzie się w piątek, dnia 17. bm. o go
dzinie 6 wieczorem w sali fizyki w Bzkole realnej. 
Na porządku dziennym : Odczyt dra Alberta Zippera: 
„Weimar, kartka z podróży".

W Czytelni katolickiej będzie mówił we czwar
tek 16. bm. o. Wronowski, Zaartwychwstanieo, w 
dalszym oiągu „O Bułgarji."

Składki na cele użyteczności publlczuej lub ua- 
rodowe .-

N a  g i m n a z j u m  p e l i k i o  w C i s s z y n i ,  
nadesłał p. Maurycy Allsihand z Budzanow*, kwotę 
9 zł. 58 et. złożoną przy pożegnaniu tamże komioarzfc 
Jana Wiśniowskiego.

Zmarli Józefa Jasieńozyk J a b ł o ń s k a ,  przeżywszy 
lat 88, zmarła w Rzeszo„ie dnia 14. b. m. — Dnia 13. 
b. m- omarła w Ujeździo w Wielkiom Ks. Poznańskiem 
Celina z hr. Czarneckich hr. Ż ó ł t o w s k a .  — Zofja hra
bianka D z i o d u s z y e k a ,  córka ś p. Mioczyoława Dzie- 
duszyokiego i Pauliny z Ratajskieh, zmarła w Krakowie.—

Syoniści przeciw święceniu 
niedzieli.

Lwów 15. stycsnia.
Czwartkowa dyskusja w radzie miejskiej 

nad ustawą o święceniu niedzieli, specjalnie zaś 
stanowisko, zajęte przez pp. Piętaka i Roszko
wskiego, podrażniło do tego stopnia gorące 
umysły tutejszego stronnictwa syonistów, że 
dało impuls do zwołania „wiecu prseciwnie- 
dzielnego11, który się odbył wczoraj w wielkiej 
sali ratuszowej i trwał od godziny 6. do 10. 
wieczorem. Firmy użyczyło wczorajszemu zebra
niu zawiązane przed dwoma miesiącami z 
inicjatywy syonistów „galicyjskie stowarzyszenie 
dla ochrony drobnego handlu", {Galis. Klein- 
handelsćhutsvereiń), przewodniczył z wielkim 
taktem i roztropnością radny miejski p Natan 
M a j e r ,  a uczestników zjawiło się około czte
rystu na sali i kilkuset na obu galeijach, które 
się formalnie uginały pod ciężarem osób zagro
żonych ustawą o święceniu niedzieli. Na wy
raźny wniosek jednego z kupców zgodzono się 
przyjąć język niemiecki, jako oficjalny i w tym 
też języku przemawiała większość mówców, 
oraz wystylizowane zostały rezolucje.

Pierwszy zapisał się do głosu dr. Gerszon 
Z i p p e r , kandydat adwokacki, redaktor syoń- 
skiej Przyszłości i jeden z inicjatorów Gal. 
Kleinhandelsschutzvereinu. Mówca skreślił wszy
stkie dotychczasowe zabiegi celem obalenia u- 
stawy o święceniu niedzieli, powołał się na przy
rzeczenie hr, Kazimierza Badeniego, że sprawa 
niedzielnego odpoczynku załatwioną zostanie 
zgodnie z interesami żydów i przeszedł do na
miętnej krytyki wystąpienia pp. Piętaka i Rosz
kowskiego, markując to, że obaj ci posłowie 
zawdzięczają mandaty swoje w znacznej c i  iści 
głosom żydowskich wyborców. Ustawę o świę
cenia niedzieli nazywa dr. Zipper „podatkiem od 
religji", nałożonym specjalnie na żydów, i wy
powiada przekonanie, że w rezultacie 80% ku
pców żydowskich pozbawionych zostanie chleba. 
Aby ten podatek należycie napiętnować, dr. 
Zipper proponuje następujące rezolucje: 1. wysłać 
do p. prezydenta Mochnackiego deputację, któ- 
raby zaprotestowała przeciw wyznaniowemu 
charakterowi ustawy, 2. w przeciągu 24 godzin 
zakomunikować uchwały wiecu prezydentowi 
miaBta z prośbą, ażeby ie odczytać na pełnej 
radzie miejskiej, 3 w przeciąga 8 dni wysłać 
deputację do namiestnika, 4. wnieść petycję do 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

W  dyskusji, jaka się następnie rozwinęła, 
zarysowały się w zgromadzeniu dwa obozy: 
obóz młodych, którzy zajęli stanowisko skrajne 
i z szczególniejszą predylekcją tępili mieeze na 
karkach dra Goldmana i Byka, oraz starych, 
którzy starali się gorącą lawę krytyczną, bucha
jącą z przeciwnego obozu, o ile możności mity
gować. Szereg mówców, którzy zabierali głos, 
dosięga piętnastu nazwisk. Dr. M a 1 z, gyonista, 
nawiązując do słów prof. Piętaka, wypowiedzia
nych w radzie miejskiej, oświadcza, że żydzi 
nie mieszkają w państwie chrześcjańskiem, ale 
konstytucyjuem. Dr. G r i i n b e r g  (po polsku) 
twierdzi, że prof. Piętak jest rzekomym Pola
kiem, rzekomym katolikiem i rzekomym demo
kratą, albowiem stanowisko polskie wymaga re
spektowania praw mniejszości, stanowisko kato
lickie wymaga tolerancji, a demokratyczne bro
nienia nędzarzy, jakimi są właśnie drobni kupcy 
żydowscy. Mówca zapytuje, o kogo tu chodzi? 
Czy o milionerów, Rotszyldów, o „wielkich ży 
dów" ? Nie, gdyż przeciw takim nie występuje 
nikt.. Powiadają, że żydostwo jest pijawką, wy
sysającą żywotność kraju. A co robi się aby 
temu zapobiedz? Skazuje się je na śmierć gło
dową. Mówca nazywa to „polityką rozpaczy1*, 
która ofiarom swoim zostawia tylko jedno wyj
ście : potopić się 1 W  rezultacie sprzeciwia się 
wysyłaniu deputacji, gdyż w nic nie wierzy. 
Wierzy tylko w moralną doniosłość zgroma
dzenia.

Humorystyczny epizod wywołało wystąpie
nie dalszego mówcy, socjalisty p. M e n k e s a .  
Niewiadomo z jakiego powodu gdyż p. Menkes 
zaczął mówić w duchu inicjatorów zgromadzenia 
zaraz pierwsze wypowiedziane przez niego wy
razy przyjęto ogłuszającym hałasem, a w sali 
powstały naprędce dwie wrogie partje: za i
przeciw Menkesowi. Zwolennicy jego, zwracając 
się ku przeci -nemu obozowi, krzyczeli: „Tan- 
dyłnilci haben Ttein W ort! Gesindel!11 Łagodniejsi 
wołali tylko; „Pan Menkes mówi dla kupcy, ni 
dla szebi i prószy mu dacz słowo!", na co odpo
wiedzią było grzmiące 1 „Czychol csycho!" 
z galerji, poczem p. Menkes zirytowany bardzo 
słusznie tą nietolerancją przeciwników ustawy o 
święceniu niedzieli, zszedł z trybuny. Z kolei 
przemawiał młodziutki, dwudziestotrzyletni doktor 
p. G a b e 1 (po polsku) popierając rezolucje Zip
pera, oraz p. B e s e n, reprezentant pomocników 
handlowych, który na wstępie oświadczył, że 
on i jego koledzy dążyć będą do uzyskania 
dwudziestoczterogodzinnego odpoczynku w tygo
dniu i chciał to obszerniej umotywować, ale ga- 
lerja w braterskiej harmonji z parterem podnio
sła tak przeraźliwy wrzask, że najmniej ner
wowy człowiek byłby się zrzekł dalszej przy
jemności mówienia. P. Besen poprzestał więc 
tylko na stwierdzeniu faktu, że zgromadzenie 
wystawia sobie samo świadectwo ubóstwa i opu
ścił trybunę.

Ze strony umiarkowańszej części wiecu 
przemawiali pp. Ignacy Fried, Blumenfeld, dr. 
Herschman i Majer. P. F r i e d  skonstatował, że 
ustawa o święceniu niedzieli dotyka w równym

JAM IHMATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3
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Stopnia także chrześcijańskich kapców i oświad
czył się przeciw wysyłaniu deputacji do W ie
dnia. P. B l u m e n f e l d ,  aptekarz i radny mia
sta, stanąwszy na tem samem stanowiska, zwraca 
uwagę, że inicjatorowie zgromadzenia nie zro
bili dla dobra żydów ani dziesiątej części tego
00 atakowani przez nich drowie Byk i Gold 
man. Zapytuje, jaki cel ma właściwie ten wiec
1 przypuszcza, że chyba podburzanie mas żydow
skich przeciw swoim reprezentantom. Co do 
ustawy o święceniu niedzieli, jest pewny, żc 
rada miejska uwzględni interesa żydowskich 
kupców. Radny dr. H e r s c h m a n  robi chara
kterystyczne spostrzeżeni ), że na zgromadzeniu 
przemawiali sami tylko młodzi doktorowie, a nie 
kupcy, konstatuje, że stosunki żydowskie w gmi
nie stołecznej są bardzo pomyślne i nie widzi 
powodu do szczególniejszej krucjaty przeciw 
wspomnianej ustawie. Zabrał jeszcze głos dr. 
Z  i p p e r i w  półgodzinnej mowie uzasadniał 
ponownie swoje wnioski, zaznaczając przy spo
sobności, że używanie języka polskiego pa zgro
madzeniach publicznych stało się modą, że ani 
jeden żyd nie służy w magistracie lwowskim 
i ie  należałoby założyć żydowskiego „Sokoła", 
poczem wszystkie rezolucje p. Zippera przyjęto 
burzą oklasków. Przewodniczący p. Majer zwró
cił uwagę na to, że używanie język* polskiego 
nie powinno być modą, ale obowiązkiem żydów 
i zamknął obrady.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Favorita“ , opera w 4 aktach 
Donizetti’ego. Pierwszy występ pani Aleksandry 
Dąbrowskiej, primadoDny opery warszawskiej; jutro 
w piątek po raz drugi „Wesoły Ig n a ś“ {„Der  
Naeiu), krotoehwila ze śpiewami w 5 aktach Lin- 
dau’a  i Krenn’a.

„Dźwignia2, czasopismo przemysłowo ban d Io
wę, wchodzące obecnie już trzeci rok we Lwowie, 
wprewadziła z newym rekiem i l l u p t r a c j e  litogra- 
fowane, przedstawiające maszyny i narzędzia dla 
przemysłowców, a towary dla kupców. Wśród arty
kułów wytrawnego pióra spotykamy bardzo dobre i 
udatoe artykuły młedyeb a zdolnych kupców i prze
mysłowców Oto treść Igo numeru: Oddział I. — f! 
Z Nowym rekiem! — 2. Podział zajęcia i pracy, 
jako źródło wymiany i handlu. — 3. Paryskie pla
katy. — 4. Z krajowej komisji przemysłowej. —  5. 
Z lwowskiej izby handlowej. — Poświęcenie sztan
daru stowarzyszenia introligatorów we Lwowie. — 7. 
Szewski wiec w G-nieźaie. — 8 Nowa ustawa prze
mysłowa. —  9. 222 rocznica Towarz. kupców i mło
dzieży handlowej we Lwowie.— 10. O owocach (To- 
warzyBtwoznawstwo). —  W „Dodatku:" 11. Rady 
dla przemysłowców i kupoów —  technologiczne i 
handlowe. 12. Kronika i humorystyka. — Dział in
formacyjny.

„Przeglądu wszechpolskiego", dwutygodnika 
politycznego i społecznego, wyszedł nr. 1 i zawiera: 
Baohunek roczny. — Kolonizacja niemiecka p. J. Nie- 
borskiego. —  Młodzież- polska w zaborze rosyjskim 
p. R. Skrzyckiego. — Z całej Polski p. J. Zagrze- 
WBkiego. —  Korespondencje. — Przegląd prasy pol- 
Bkiej 1 obcej. — Notatki bibliograficzne. —  Kronika. 
—  Stały dodatek do Przeglądu p. t. „Przewodnik 
handlowo-geograficzny, będący organem Tow. han- 
dlowo-geografioznego we Lwowie zawiera: Znaczenie 
narodowe emigracji i kolonizaoji zewnętrznej. — Pa
ląca sprawa. — Kwestja wyehodźtwa w Austro- 
Węgrzech. — Emigraoja i kolonizacja. —  Wiado
mości handlowe, przemysłowe, geograficzne i staty
styczne itp.

Nadto do numeru tego dołączony jest kilku - 
' artkowy dodatek francuski p. t. La correspondance 
polonaise,u Dodatek będzie stale wychodził i będzie 
rozsyłany do redakcyj pism zagranicznych w tym 
celu, aby one mogły zapoznać się ze sprawami pol- 
skiemi. Myśl to bardzo dobra i zdrowa i witamy ją 
z uznaniem.

„Pan Cezar." W „Bcrliner Theater" wystawiono 
pod powyższym tytułem utwór dramatyczny, którego 
autorką jest pisarka Adelajda Weber. Rzecz ta ma 
być rzekomo osnuta na stosunkach szlachty polskiej 
W Prusach wschodnich. Bohaterką jest tu rudowłosa 
zalotnica Anastazja, która usidla obu braci Grawiń- 
skich, Cezara i Juljnsza, bogatych „panów" polskich. 
Juljusz zaręcza się z rudowł s: ponieważ jednak
musi iść na wojnę, zostawia narzeczoną pod opieką 
brata. Ale Anastazja kocba się oddawna w Cezarze, 
który jest bogatszy, i stara się go teraz pochwycić 
w swoje sidła. Cezar walczy ze sobą, ale gdy nad
chodzi zmyślona wiadomość, iż Tuljnsz padł na polu 
walki, ulega zwodnicy. Oczywiście Juljusz żyje i 
wraca, a na wieść o tem, wiarołomny brat rozpacza 
i odtrąca zbrodniarkę. Anastazja stara się ocalić swą 
miłość i powracającego wywabia na moczary, gdzie 
musi zginąć. Ale w tyob m.czarach właśnie ginie 
Cezar, który w ten sposób karze się ża wiarołom- 
stwo. Co najciekawsze, że tę romantyczną aż do 
ckliwości historję oprawia autorka w ramy współ
czesne. Owa wojna, z której Juljusz wraca, to rok 
1866. Mówi się tu dnżo i ciągle o szlachcie, a wy
stępują i chłopi, gadający jakąś gwarą, która ma 
być polską. Oczywiście Polacy są tu wrogami Niem- 
eów i knują spiski, a jakiś proboszcz cieszy się ua 
wiadomość o porażce Prusaków. Utwór jest aż do 
zbytku przeładowany grubymi efektami, ale mając 
„przyprawę", o jakiej wyżej, ściąga tłumy do teatrn.

Z Izby sądowej.
Telegram „Dziennika Polskiego".

Kraków 15. grudnia.
{Zbrodnia miłowanego szpiegostwa).

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się - godzi
nie 9. rano dalszem przesłuchaniem Charlotty 

S t r u m  p f n e r o w e j ,  której p. przewodniczący 
przedstawia, że nieprawdę mówi eo do najwa
żniejszych szczegółów; protokół Strumpfnerowei 
przedstawia wzór stek i kłamstw.

O b w i n i o n a  odpowiada na to, że mówi 
jak przed Bogiem, tylko czystą prawdę.

Główny punkt przesłuchania Btanowi karta, 
napisana przez Strumpfnera do Hradila, zapra
szająca ostatniego do przybycia do mieszkania 
Strumpfnera; karta owa wyszła po pobycie 
Strumpfnerów w Michałowicach we wrześniu i 
obciąża ich bardzo. Dla tego Strumpfner wy
piera się tej karty zupełnie ; Strumpfnerowa też 
twierdzi, że ona tej karty nie pisała; pisała 
tylko pierwszą kartę w czerwcu do Hradila, 
po pobycie u Schmeidlera w Miechowie, pra
gnęła bowiem wydobyć rzeczy przez Schmei
dlera w koszarach pozostawione.

Dalej eo do listów, przychodzących od 
Schmeidlera na ręce Strumpfnerów dla Hradila, 
obwiniona zeznaje dzisiaj inaczej, aniżeli w 
śledztwie, a dla wykazania tej sprzeczności 
przewodniczący poleca odczytać odnośny ustęp 
protokołu śledczego. ‘

01) w i n i o n a  broni się wobec tego bardzo 
żywo, mówi prędkim głosem, odwołując się co 
chwila, że mówi prawdę. Obwiniona mówi, że 
nie żąda współczucia, ale sprawiedliwości; mój 
mąż nie zrobiłby tego za miljony. Jesteśmy 
niewinnie zamknięci. Powołuje się na swoje 
obszerne stosunki.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Sprawiedliwość bę
dziesz pani miała, ale nie potrzeba tyle mówić, 
bo to próżne słowa. Czy to pani nie uderzyło, 
że listy do Hradila od Schmeidlera przechodzą 
przez wasze pośrednictwo ?

O b w i n i o n a  twierdzi, że otrzymała tylko 
jeden list, dotyczący bielizny dla Schmeidlera; 
inne listy były pisane do córki, listy miłosne.

P r z e  w.: I dlatego luty te nosiły adres:
Samuel Strum; ner. Ale o tem nic pani pierwej 
nie mówiła. Czy to nie jest pośrednictwo, jeżeli 
przychodzi list pod adresem S. Strumpfner, we
wnątrz zaś jest drugi liśt dla Hradila bez .dresu 
i bez koperty i pani ten list dostarcza Hradilowi, 
czy to nie jest pośrednict* •?

O b w i n i o n a  po długich wykrętach po
wiada, że prosił ją o to Schmeidler i spełniła 
jego prośbę.

P r z e w. przedstawia obwinionej, że mąż 
jej korespondował z Tierechowskim, że dorę
czali listy od Schmeidlera dla Hradila, znali 
treść tych listów, więc wiedzieli o zamierzonej 
zbrodni.

O b w. przeczy temu żywo; jej mąż nie zro
biłby tego za miljony, o niczem nie wiedział 
i nie miał pojęcia.

Na zapytanie prokuratora D o l i ń s k i e g o ,  
ozy to obwinionej nie uderzyło, że Schmeidler 
dezerter dostał posadę, odpowiada obwiniona, że 
pytała o to Schmeidlera, ten zaś odpowiedział j 
jej, że posadę otrzymał za protekcją jakiegoś j 
hrabiego. I

Radca W a w r a u s c b  wskazuje, że Strumpf- j 
nerowie wiedzieli, czem jest Schmeidler, bo im 
to wyraźnie powiedziano w Miechowie, dlaczego 
więc wchodzili z nim w stosunki?

O b w . p rze cz y  ja k o b y  w ie d z ia ła , że S ch m ei- 
d ler  jest Bzpiegiem.

P r z e w o d n .  naprowadza dalsze szcze
góły, dowodzące, ża Strumpfnerowie wiedzieli, 
że Schmeidler jest szpiegiem rosyjskim — czemu 
obwiniona przeczy i twierdz, że nic o tem nie 
wiedziała i na to może sto razy przysięgnąć.

Obrońca prof. dr. R o s e n b l a t t  stwierdza, 
iż obwiniona wczoraj zeznała, że Schmeidler mó
wił Strumpfnerom w Michałowicach, iż jego za- 
d nieci jest śledzić za  ulotnemi pismam nihili- 
stycznemi.

P rzesłu ch a n ie  obw in ion e j Charlotty Strum- 
pfnerowej B k oń czyło  się o god z . 11.

Z kolei nastąpiło przesłuchanie ostatniej z 
rzędu w tej sprawie obwinionej, Almy S t r u m-  
p f n e r ó w n e . .

Obwiniona przyznaje, że pisała listy do 
Schmeidlera i odbierała od niego listy, ale w 
nich nic zakazanego nie było i nic o aktach 
wojskowych. Między obwinioną a Scbmeidlerem 
były bliższe stosunki, on uważał ją za narze
czoną. Pierwszy list nadszedł z Kiele; może ro
dzice co odpowiedzieli, ale obwiniona o tem nie 
wie, bo gdy uciekł z Krakowa, to już jej nie 
obchodził. Potem przychodziły listy z Kielc i 
Michałowic, w lipcu czy we wrześniu. Z K>elc 
pisał Schmeidier, że dostał się do policji rosyj
skiej i mama na ten list odpisała, ale treści ob
winiona nie pamięta. Z Michałowic przychodziły 
listy od Schmeidlera, po pobycie tamże rodziców 
obwinionej, z prośbą o bieliznę; Jisty te przyno
sił trzy czy cztery razy mleczarz Henek. Treści 
listów obwiniona nie pamięta; gdy pierwszy list 
chłop przyniósł, powiedaiał, że to list od kapi
tana z Michałowic; a list ten wręczyły matce 
obwiniona i jej siostra Fedora. Przeczy obwi
niona, jakoby ten list adresowany był po rosyj
sku; adres był polski, Oddając matce ten list, 
dziewczęta poznały na kopercie pismo Schmei
dlera i powiedziały matce, że to list od kapitana 
Schmeidlera i że Schmeidler kapitanem został.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe (Od

dział zbożowy i nasionowy). Lwów dnia 11. stycznia 1896 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr netto loco Lwów. 
Pszenica od 7’iśO do 7-40, żyto od 6 '— do 6-40, jęczmień 
browarny od 5- — do f r—, jęczmień pastewny od 490 
5‘30, owies st. od 5'20 do 5-40 groch od 5-— do 8‘— bobik 
od 4’75 do 5‘—, rzepak n. od 8'25 do 8-75, kukurudza 
nowa od 5 ‘2 )  do 5‘50, kukurudza stara od — ■— do — •—, 
wyka od 4‘75 do 5'— , hreczka od — •— do —•—, koniez 
czerwony od 30.— do 40-— , koniez szwedzki od 30-— 
do 38-—, koniez biały od 40 — do 55-—, chmiel za 56 
klg. od — do — ■— . siemię od —•— do — —  tymotka 
od —•— do — .- -.

Tendencja niezmienna, popyt na pszenicę nieco wię. 
kszy. Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowo utrzy
muje stale na składzie, tak we własnym magazynie we 
Lwowie, jako też w Brodach i Podwołoezyskaeh wszelkie 
gatunki zboża i innych nasion i przyjmuje już zamówie
nia na nasiona do siewu wiosennego.

Magistrat wiedeński pestanewił zdecentralizować tar
gowicę na mięso i zaprowadzić 24 miejsc sprzedaży w okrę
gach miasta, Sprawą wprowadzmia w żyeie tego postano
wienia zajął się oseeny komitet.

Ostatnie wiadomości.
Jedno z pism zagrzebskich donosi z Zadaru, 

że prezydium sejmu dalmatyńBkiego ofiarowano 
dotychczasowemu członkowi wydziału krajowego 
I v c e v i c ’o w i , który oświadczył gotowość przy
jęcia tej godności. Natomiast donosi Obsor, że 
rząd przedstawił cesarzowi na tę godność posła 
B u ł a t a .

Z Belgradu donoszą, że były radykalny 
minister finansów V u i c z  był na dłuższem po
słuchaniu u króla A l e k s a n d r a .  W  Bferach 
radykalnych utrzymują, że król byłby gotów 
Vuiczowi powierzyć misję złożenia gabinetu, 
gdyby stronnictwo radykalne pozostawiło oddanie 
teki spraw zewn^trznych^j^teki^jwojn ^ k róiow i^

Sprawa transwalska.
Telegramy „Dzień. Pol.“

Berlin 15. Btycznia. Nord Allg. Ztg. naci
skiem zaprzecza pogłoskom jakoby ze strony 
niemieckiej uczyniony został krok, mogący ucho
dzić za cofanie się lab tłumaczenie w sprawie 
transwalskiej.

] Hamb. Corr. aświadcza, że wnuk królowej
Wiktorji nie zada nigdy kłamu cesarzowi Nie- 

« miee.
| Londyn 15. stycznia. Times donosi, że admi

ralicja angielska wezwała pierwszorzędne war
sztaty okrętowe, aby przedłożyły swe ofertj na 
budowę dziesięciu nowych krzyżowców, która 
ma się bezwłocznie rozpocząć. Nadto udała się 
admiralicja do wszystkich firm, mających jakie
kolwiek roboty rządowe, z prośbą, ażeby te ro 
boty rządowe wykończyły przed wszystkiemi 
innemi zamówieniami prywatnenr

Minister spraw wewnętrznych R i d 1 e y mi ił 
wczoraj w Newc«.due mowę, w któr^ wyraził 
przekonanie, że zatarg o granicę Wenezueli za
łatwiony zostanie w sposób zadowalni ająey.

W  dalszym toku rzekł R i d 1 e y, ze wpa
dnięcie Jamesona do Transwalu było bezpra
wiem nie do usprawiedliwienia, że rząd an
gielski trzymać się będzie konwencji z roku 
1884 i nie myśli w niezem naruszać praw in
nych państw.

Ustąpienie hr. Thuna
(Ti legramy „Dziennika Polskiege*).

Wiedeń 15. stycznia. W i a d o m o ś ć  Dzien
nika Polskiego, i z hr. T h u n  p o d a ł  s i ę  do  
d y m i s j i ,  a którą inne pisma nazwały przed
wczesną, p o t w i e r d z a  o b e c n  e p ó ł  u r z ę 
d o w y  Fremdenblatt

-  • , i -.>■ A * Hr.  T h u n  p r o s i ł  w d n i a  7. bm. rząd,
Przeczy obwiniona, jakoby przy odbieraniu tego j a t e n * e j e g o d y m . „ j ę  p r z e d ł o ż y ł
liałi-i rv/H nbłnno rtAnrinrl r*l ała- TA llot aH b-arti- * J J rĄ °  » '* , f

c e s a r z o w i .  C e s a r z  p r z y j ą ł  d y m i s j ę ,  
przyczem prosił hr. Thuna, aby do końca sesji 
sejmowej jeszcze sprawował swój urząd, r*  eo 
namiestnik Czech się zgodził.

Praga 15. stycznia. Narodni Listy wyrażają 
zadowolenie z powoda ustąpienia hr. Thuna i 
pozwalają się domyślać możliwości zbliżenia się 
do rządn.

Praga 15. stycznia. Ks. FerdynanS L o b -  
k o w i t z ,  który ogólnie uważanym jest jako na:

słów: „zdaje się", „nie pamiętam", „nie wiem", j Bt*Pc* wyjechał do Wiednia,
być może" Wiedeń 15. stycznia. Od jednego z bawią-

” W  trzecim liście, który stanowiła awykła tutaJ Posłów sejmowych czeskich dowia-
kartka, Schmeidler pytał się, czy „bielizna" dla Bi<?- skoro nastąpi ustąpienie hr.
niego jut gotowa. Kto ten list < lebrał obwiniona | Sejmi? . owakim “ fstąpi zawieszenie

ie wie. Treści listów wogóle obwiniona nie pa- j br°ni\ Tftk ,czeskl wniosak grosow y, jak wmo-
mięta, na listy matka dawała zawsze odpowiedu, iljk ^emiecki tyczący się utworzenia kuryj na-
nigdy ojciec Po trzecim czy czwartym liście rod fościowych będą milcząco pogrzebane r .to-cł ~ I TT11Q Br onro TOW hiaiParta ha H a M o d I/a frnrst w  ■ n n n
matka posłała Schmeidlerowi 3 zł. Na jeden jj
tylko list odpisała odwiniona krótko, że odeśle list ;

lista od chłopa powiedziała-, że to list od kapi 
tana Tierejhowskiego. Na ten list mama odpo- i 
wiedziała. Drugi list od Schmeidlera również j 
dziewczęta odebrały i matce oddały; w tym li- f 
ście był list do Hrad la, w kopercie z adresem j 
Hradila i mama ten list odesłała. Dokładnie ob- j 
winiona nie pamięta, czy ten list do Hradila był j 
w zamkniętej kopercie, czy też otwarty ; list ten 
matka czytała.

W ogóle odpowiedzi obwinionej są bardzo 
niewyraźne i giętkie, a zaczynają się zwykle od

r.e

sprawy bieżące będą gładko załatwiane. 
W  radzie państwa epodziewanem jes* zupeł- 

zbliżenie się Młodoczechów do rządn.załączony dla Hradila.
Wezwana o wyjaśnienie co do owej bielizny 

Charlotta Strumpfnerowa, zwraca się do córki i 
zaczyna jej wyrzuty robić, że sama nie wie, c« 
zeznaje, a ze strachu drży cała.

P r z e w .: Nieehno pani eórki nie teroryzuje.
Alma Strumpfaerówna pod słowami matki 

boleśnie twarz kurczy. Charlotta Strumpfnerowa 
zaś inaczej spraw? bielizny tłómaczy.

P r ze w.: Ona wszystko inaczej tłómaczy.
(Do Almy Strumpfner): Pokazuje się, że pmi
była także pośredniczką w dostarczania listów 
Hradilowi, a to były bardzo znaczące listy.

O b w. tłómaczy się, że nie wiedziała o eo 
szło, że listy do nich pisane były obojętnej tre
ści, a tylko prosił Schmeidler, by z grze
czności listy odsyłali do Hradila. ,

P. radca W a w r a u s c h  wykazuje sprze- | fowej w ruchu osobowym. Spodziewana
czności Charlocie Strumpfnerowej, wynikające z \ dochodu wynieść ma 1 */a miljona.
zeznań jej córki, na co ona obstaje przy swoich ! 
zeznaniach.

Telegramy Dziennika Poiskiega/
Winriea 15. stycznia. Zażalenie wniesione 

przez antisemilów do trybunału administracyj
nego przeciwko rozwiązaniu lady miejskiej wie
deńskiej l  ie powstrzyma bynajmniej wyborów, 
które odbędą się stanowczo w lutym.

Na przedmieścia Heinals odbyło się liczne 
zgromadzenie robotników bez zajęcia. Z powodu 
gwałtownych mów zostało zgromadzenie roz- 
w ązane.

| Buda Peszt 15. stycznia. Zapadło już osta- 
j teczne postanowienie podwyższenia taryfy stre-

zwyżka

i

czytano odezwę dyrekcji policji w tej sprawie 
oraz opis kancelarji pułkowej, wreszcie inne 
pisma.

| Popołudniowa rozprawa rozpoczęła się o go
dzinie 4 ; zeznania dotyczące kancelarji pałkowej 
oraz aktów wojskowych, tam pomieszczonych, 
składali pp : podpułkownik i komendant t  pułku 
artylerji wałowej Kaesewelter, kapitan tego pułku 
Kauzek, porucznik Strenger, porucznik Stiaetny, 
porucznik Szarbanek, oraz cały szereg podofice
rów i żołnierzy.

Rozprawę odroczono o godz. &ili .

Praga 15. stycznia. W  sejmie na porządku
Po"podjęciu rozprawy w dalszym ciągu, od- [ dziennym M  wczoraj wniosek R u B s a  co do 

' " • • kuryj narodowych. Motywując wniosek podnosi
mówca, że równorzędność narodu niemieckiego 
w Czechach wymaga, by Niemcy co do iiczby 
członków w wydziale krajowym i w innych in
stytucjach krajowych i komisjach nie zależeli od 
di-brej woli szlachty, lecz przez wybór kuriami 
narodowemi mieli równe z Czechami pi awa.
Mjwca przedstawia, to jako pierwszy krok, jako 
podwalinę, na której z czasem wznieść się może 
gmach zgody. Gdyby Niemcom i tego odmówio
no, grozi abstynencją. Pod względem formalnym 
domaga się przydzielenia wniosku do komisji

z 18 członków, a to po 3 z każdej kurji, a 9 
z całej izby.

Omladinista V  a x a przemawiał przeciwko 
k ari wielkiej własnośai. Hańbą jest dla Niem
ców zarówno jak dla Czechów uznawanie tej 
kurji

F  n g e 1 uznał, że żądanie Rnssa jest w za
sadzie Bprawied'>wem, wskazał jednak na gwał
cenie praw Słowian n SzląBku. Niemcy odrzu
cili nasz wniosek adresowy, a przez to zmuszają 
nas do głosowani0 przeciwko odesłania ich wnio
sku do komisji.

B a r e u t b e r  usiłował dowieść, że wniosek 
adresowy nie d ,e Dorównać się z wnioskiem 
Russa i cytował wśród powszechnej weso
łości sentencje z mów Bismarcka i Schoenęrera, 
żądl ąc restytucji niemieckiego rządn w kra
jach, które ongi należały do rzeszy nie
mieckiej.

Wniosek przydzielenia do komisji przyjęty 
został głosami Niemców i szlachty przeciwko 
Młodoczechom, Draga część wniosku, żądająca 
sprawozdania do 14 dni, została odrzucona.

Rzym 15. stycznia. Komendant w Makalle 
major G a 11 i n o, mianowany został za dzielną 
obronę podpułkownikiem.

Pod Makalle odbyła się znów zażarta wal
ka, ostatecznie n‘e rozstrzygnięta. Pozyeja wło
ska staje się coraz trudniejszą, nadto czuć się 
daje brak wody

Rzym 15. stycznia. Dzienniki w formie dość 
stanowczej donoszą o projektowanym na laty 
zjeździe w Genui cesarzy Niemiec i Austrji 
z królem Włoch.

Paryż 15. stycznia. Izba rozpoczęta wczoraj 
nową sesję. Prezydentem wybrany B r i > ■ o n 
294 głosami na 352 głosujących.

Frankfurt 15. stycznia. Według Frankfr. 
Ztg. sytuacja w Turcji zmieniła się o tyle, że 
Anglja przestała wywierać wpływ na Ormjan. 
Wskutek tego Ormjanie . mają zamiar zawrzeć 
z Portą pokój i przygotowują krok, mogący za
demonstrować ich lojalność.

Sofja 15. stycznia Książę F e r d y n a n d  
wyjechał wczoraj zagi »nicę i to mimo oporo zn 
strony Stoiłowa.

Wiedeń 15. stycznia. Na targu nierogacizny w 
S t e i n b r u c h  wyhuchnęła zaraza pyskowa i ra
cicowa.

Wiedeń 15. stycznia. Oskarżsny • podburzani* 
przeciw iydom ksiądz z Waehringu D ec ker t, został 
przez sąd przysięgłych jednogłośnie uwolniony.

Wiedeń 15. stycznia. W biurach anglo - anstrja 
ckiegt banku ukonstytuował* się wczoraj towarzy
stwo akcyjne pod firmą „Akcyjna spółka naftowa 
Scbodnioa" z kapitałem 6 miljonów koron. Spó ł ka ,  
dla k t ó r e j  do b r a  z awi ą z a n o  znany i o s ł a 
wi ony  kartel  na f t o wy ,  r e p r e z e n t o w a n a  
b y ł a  przez  same f i r my  n i e mi e c k i e  z wy 
j ą t k i e m  j e d y n i e  k s i ę ż n e j  L n b o m i r s k i t j  
i p o s ł a  S z c zep an o w s z i t g t.

Radę zawiadowczą składają: księżna L u b o-
mi r s k a ,  S zc z e pan o w t k i , E l l b o g e n ,  Fan 
to,  Kohn,  Mo r awe t z  i Z i l l i c h .  Prezydentem 
wybrany E l l b o g e n ,  w iceprezydentem S z c z e- 
p ano ws k i .

Wiedeń 15. stycznia. Grecko-katoi.uki proboszcz 
w Drohomyśiu G ł a d y s z o w s k i ,  otrzymał: krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Profesor Ludwik Ć w i k l i ń s k i  we Lwowie, 
otrzymał tytuł radcy dweru.

Przeniesieni: radcy sądowi Hipolit L i t w i n o -
wi c z ,  z Przemyśla do Lwowa, Wilhelm Se i d l e r ,  
z Tarnopola do Przemyśla.

Radcami sądowymi mianowani: prokurator Adtlf 
Sahanek ,  z Sambora dla Sambora, sęuzia powia
towy Mareeli T u s t a n o w s k i ,  z Buska dla Lwowa, 
zastępca starszego prokuratora Stanisław P r z y ł u- 
ski i sekretarz izby sądowej Lubin Bo j a r s k i J  
obaj dla Lwo 'a. Dalej sekre r̂z wyższego sądu 
Włodzimierz P i w o e k i dla Lwewa, sędzia powia
towy Ignacy F i d o , z Rohatyna dla Przemyśla, 
podprokurator Jnljan S t o p n i c k i ,  ze Złoczowa dla 
Złoczowa.

Prowizoryczny katecheta ruski przy leminarjum 
w Tarnopolu, Djonizy D o r o ż y ń s k i ,  mianowany 
rzeczywistym katechetą przy akademiokiem gimna
zjum we Lwowie.

Wiedeń 15. stjcznia Dnia 16. p. m. odbędzie 
się walne zgromadzenie członków upadłego towarzy
stwa „Austria", celem uchwaleniu sposobu sauacji.

Lubiana 15. stycznia. Wczoraj rano dało eię 
znów uczuć lekkie trzęsienie ziemi.

Opawa 15. stycznia. W polskiej Osu*..:e w 
szybie Hermenegildy, powstał z niezbadanej dotąd 
przyczyny pożar. W szybie znajdowało się 32 robo
tników, z których 17 uratowano, 15 wydobyto jnż 
martwymi.

Wiedeń 15. stycznia. Dowiaduję się, że rząd 
postanowił tak długo nie rozpisywać wyborów 
do n d y  gminnej wiedeńskiej, dopóki trybunał 
administracyjny i trybunał państwowy nie zała
twią zażaleń, wniesionych przez antisemitów 
przeciwko rozwiązaniu wiedeńskiej rady gminnej.

Rząd wychodzi z założenia, że zasadnicze 
uwzględnienie zażalenia jest możliwe, ale wtedy 
istniałyby dwie rady miejskie.

Wiadomość tę przyniesie prawdopodobnie 
dzisiejsza prasa wieczorna.

Wiedeń 15. stycznia. Na dzisiejszem iągi e- 
niu losów serbskich padła główna wygrana na s. 
6378 nr. 5.

Telegramy giełdowe i targowe.
ftiedeń 15. stycznia.

Targ zbozowy. Pszenica na wiosnę #d 7-29 
do — •— , na jesień od — •—  do — i— , owies na 
wiosnę od 6 44 do — •—, na jeBień od — •— de 
— '— , kukurydzę na maj-czerwiee od 4 74 do — *—, 
żyto na wiosnę od 6‘63 d* — •— , na jesiei — •—  do 
— ‘— , rzepak na termin zimowy od 9 90 do 10‘ - ,  na 
termin jezienny od 11T0 do 
wnyn tcwarze minimalne obroty.

Cukier Cukier surowy loeo 
do 13 95, loeo Ołomuniec od 
ioeo Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę: od 
13 20 do 13 30. Rafinadt : I. loco Wiedeń od 31'75 
do 32.— 11. od 31 25 do 31 75. II. od 32 75 ds 
33‘ — Kostki 32 25 do 32 75. Usposobieni* spo
kojne.

11‘20. W efekty

Aussig od 13 90 
12 96 do 13 05

Nafta za 100 kilogr. kaukaska raf, baz 
b izE; loco Tryest transita od 5-— do 5 20, 
galicyjska stand, wkite loco Wiedeń td 20*—  do 
20 25, przejrzysta od 2* 5# do 20 75, „Kaiser- 
ssl" sd 21'50 do 22 —, amerykańska od 22‘25 
de 22-50.

Tłuszcze za 100 kilogr. smales wieprzowy 
krajowy 1 :az z beczką od 5 6 — do 57-— sło
nina biała bez opakowania od 48 50 do 49.50 
Łój od 23 50 do 29-— . Usposobienie mdł*.

Spirytu,. Przy zupełnej Btagnacji od 14 60 dt 
14-70.

Targ na nierogaciznę. Spęd 8833 sztuk. Pła 
eono prima po 47 do 48 średnie po 44 do 46. 
leki i po 39 do 13, prosięta po 3C do 40 centów 
za kilogram żywej wag'. Tendencja mdła wskutek 
niskiok c i tłuszczu i małego zapotrzebowania.

Giełda pieniężna Wszoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowane : Kredyty 357 — , ręg 
kredyty 390 50, uniony 291*— , laenderbaiki 
235'50, sztasbany 352‘75, lombardy 99 50, Rima 
244'— , alpiny 80’50, losy tureckie 55'40.

Berlin 15. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry eziaezają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pmiititj. Kredyty 221 90 (357 14), sztacbany 
149"— (354‘04), lombardy 42 40 (100 30), Diceonto 
205— .

Frankfurt 14. stycznia. Giełda wczorajsza wis- 
czsrna, kursa końcowe. (W nawiasie podane eyfry 
sznaezają kurs porównawozy wiedeński, tak zwai* 
Wiener Paritdt). Kredyty 299 62 (367 89), sztao 
kany 30F75 (353 94), lombardy 85’75 (100'04). 
Laura 143 50, Harpenor 167 20, Diseoit* 205 60. 
Usposobienie ciche.

TELEGRAM M ELD O W Y.
Wiedeń, dnia 

Ahoje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobaaki
Uujony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureokie
Staatsbahny
Caerniowiackie
Gal obi. prop.

15. styennia godz. — . min. — . 
358-75 Wied. le.y — —
84’—  Akeje tyto*. 191-—

392 50 4•/„ Poż. kraj.
165*—  a r. 1803 06 80
2 9 0 —  Elbethale 275 —

—  —  L&nderbaaki 237 50
— ■— Renta zł. wąg. 122 —

100'—  Bankvereiny 141 50
58’59 Wspólna rentap. ■— ’—

355 -  Ruble 129’—
290*— 100 marek niem. 59 20
9710 Napoleesd’ory 9 57

•Przyjechali do Lwowa
dnia 15. ftyszaia 1S9C r 

90TEŁ 1Ż0RZJL. J. br. Romaszkan z Horodenki R. 
Wiemhloyeki ze Stawezan. Wł. Górs> z Roźwienicy J. 
hr. Czcsnowski z Ożomli A. Przedrzymirgki z Weli Mał- 
nowskiej. E br. Hegen z Wielkieh Óez. Dr. M. Beysi mana 
z Pasieczny. R. Cieński z Uwiśla.

BL0TEL EUROPEJSKI. Ht Ptaszyeki z Pstersbnrga 
J Rogawska z Truskawea. Wł. Fischer, C. Pieniążek, 8t. 
Pieniąż#1 z Krakewa. U Baier, hr. Młodeeki z Kró- 
lesti . Pol. Dr. A. Cyfrowicz z Krakowa. J. Krzysztofewisz 
z Mondzielówki.

N A D E S Ł A N E .

D r. St. K w ia tk o w s k i
operator

w klinice chirurg. B ' 1 ' r o t h a  - Gueeenhanera ja: zy e. k. 
uniwersytecie wieień<kim, sekundarjusz oddziału urole- 
giczno-ehirurgicznego radzcy dworn D i t t e 1 a. asystent 
polikliniki prof. F i n g e i  we .  t  szpitala pe wszech ny a  

we Wiedniu, osiadł w
C z e r n io w c a c h ,

Udziela pemocy lekarskiej w zakresie chirurgji ze 
szczecelneu* uwzględnieniem sparatu meczowege \nerki, 
pęeherz). 2153 1—10

B ie lizn a  w e łn ia n a
eryginalna systemu dr. Jaegera, erai kaftaniki, saedaie 
i skarpetki na zimę peleca nowe załeieny magazyn 

ped firmą :

MotyMi i KrzyszM i
L w ó w

olac Marjacki liczba S sbak hstslu Frsncuikicga.

Objąwszy z dniem I. stycznia 1805 reku uc 
własr.y zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie —  pl&e Marjaekl)

mamy nasnenyi polecić go wsględnm wisien 
Saanownsj P. T. Publissnoóei nnpswninjąs, te 
osiln em  n a u e o  staraniem  bądnie w n s lk im  wy
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim pew&żaLiem
Albert 8zkewren i Spilka 

właóe. hetelu Eurepejskiege.
Pokaja ed 80 ct. począwszy.

M . J o n s u s z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwewie, uliea Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje  w szelkie papiery s e r -  
to ic ie o e , leey i m enety pa najtańsa/au  

kursie dziennym

F R O M S S  7
do wszystkich ciągnień 

U b e z p i e c z e n i e
leseifi ed straty przez wylesewe/nie ed petri.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez deli- 
ezenia jakiejkolwiek prowizji.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

Oetznaozone medalami zaełuęi 
II J e d y n a  II

nieezkedliwe są tutki wyrębu
», w. m iM a jo w iu ia c

wszędzie de mabyeia !

Codziennie koncert w hotelu Metropol. Damska 
kapela.

Dr. W incenty Daniec
etworzył kaneel&rjc adwokacką

■w B r z o z o w i e .
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Drobne ogłoszenia.
D o i l e s I t M l a  r o z m a i t e

po 1 */a centa od wyrasn.

T o k a r n i  ie la a n o j  m a ł e j  w do
brym stanie poszukuje się. Z g łosw - 

nia przyjmuje administracja „Dziennika 
Polskiego', Lwów, plae Marjaeki 6.

F o r t e p i a n  do nauki zaraz do zprze 
r  dania. Cena 315 zł. plae Jura 1. S.

F o r t e p la n i a t a ,  arająey snakomioie
L na wieeserkaeh. Uliea Polna
I. piętro.

Robotników dworskich, polnych, do 
torfu, buraków, cukrował, fabryk 

proszę wczsóolo zamawiać. 
Mam majątki wlękizs i maisjsze

do sprzedania lab wydzieriawienia.

Biuro KRASICKIEGO w Jarosławiu
Poezta, st nja kolejowa, telegraf tami*.

1003 1— 1*

7 d e l n y  b u c h h a lt e r  obznajomieny
41 z podwójną i pojedyńezą raehunko- 
woóeią, władająey dobrze językiem nie
mieckim, znajdzie zaraz umiezzozenie 
w browarze. Zgłoszenia pod L. przyj
muje biuro dzienników i ogłoszeń Próbna.

jT a m d y d a t  m o ta r ja lm y  uzdolniony
■D- do substytucji i mający praktyk' 
a d w o k a c k ą ,  poszukują odpowiednie, 
posad . zgłoszenia z podaniem warun
ków. Lwów poste restante L. M.

Bióro Wywiadowcze i Ogłoszeń K a  
r o l a  Z a k r z e w s k ie g o  w Tarno

polu ma 14 posad ekonomów na pensję
od 150— 300 zl. etc. Poleca się pp. oń- 
cjsligtów tylko ze sprawdzone! ai świs 
deetwami. Potrzebni natychmiast ma
szyniści, kowale, stelmaehy, ogrodnicy, 
kucharze, lokaje, chłopcy kredensowi, 
klucznice, bony, guwernantki. Sklep 
z przybocznym pokojem przy ni. Gimna
zjalnej do wynajęcia.

P .  T .  dla uświetnienia kostjumowyeh 
balów (krakowskie wesele) winienby 
w programach „krakowiak* figurować — 
bywa aicstetyl pomijamy, a zniechęce
nie dla pięknego tańca łatwe do wytłu
maczenia, g iyż  u'raeił zupełnie na 
rytmiesnej prawdzie straciłnatnralcie na 
typie i stał się parodjąl Złowregiemu za
pobiega z łaski. B?i iej, talent i praca 
sumienna nauczyciela tańeó.z Emila 
JD w o rza k a .

Za p e ł n a  w y s p r z c d n l  nlłej ern 
fabrycznych płócien, drebiazgów, 

« trały, aazzyn ao szycia i t. 
handlu 8UuUsiatca Buachaka, plae 
Halicki 1. 2. 835

p a a l e e a n l k  młody, lat 39, uzdel- 
*  siany z debremi Iwiadeetwami i kil- 
kunastoletniem dotwiadczeniom, poszu
kuje posady. Adres: J. K. 2 b. b. Leżajsk 
poste restante.

siło wioku 
obznajomiony 

z wszelkiemt gałęziami" ogrodnictwa, 
poszukuje posady. Pozto restante O. S. 
Brzeiany. 34

A g r a d n lk ,  lonaty, w i 
U  z długoletnią praktyką, obi 
z wszelkiemi gałęziami og

luno t m m i
ehee od 1. maja wydziorławió we wła 
snym nowym gmachu lokal umyllnie 

zbudowany 3008 1—3

na publiczną restaurację.
Zgłoizenia przyjmuje de 15. lutego 

i blilsze warunki listownie poda
Wydział Kaayna

O s o b a  umiejąca krawieozyzuę poszu
kuje roboty w domach prywatnych. 

Obecnie przyjmuje wszelkie szycie i 
bafty ul. Skarbkowska 1. 33 u p. Iwan- 
eznkowej.

Miebzkamia i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3  i 2  pokoje z kuchnią i przyuależyto- 
śeiami do najęcia. Dl. Zielona 34 B. C.

Korespondencja prywatna.
Dro«.i D I Na list czekam niecierpli

wie bo się dobrej spodziewam wiado 
mości. W. ’ 29

HANDEL H E R B A T Y  C H IŃ S K O -R O S Y JS R IE J

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Marjaeki 10,

poleca I poleoa nąjlepaze gatunki

U E BI! A TĘ K  A  W T
zbioru majowego 

V, kl. Congo zł. 1.6$
Sauobozę o żarna 2.—

„ zbier majowy 3.—
Kaysow ozarna . . *.—
Ntłaage do Laad. 4.—
Wystawki korba- 

eiaae . . . .  1.39 
Wyslowkl najlep

szych herbat. . 1.99
| f *  O p a k o w a n ia  mim lłe a y  alą. " M l  

2amewieuia z prawi asji wyayłb się edwretaą peeztą

Herbata
[ rzeczywiście ebiń-l
I ska, przez Rosję 
sprewadzaaa, e wy.

II rnym smaku. Fa- 
I kiet 135 gramów.
I Nektar książęcy 63
et Perła Ch<n 75 et 

I Bukiet królewski 
| zł. 1 — .  Kwiat et- 

sarski zł. 125.

I Kazlaierz Lewicki I
Lwów, Tryboulaka

Na obecną porę
najlepszym środkiem przeciw kaszlowi 
chrypce, katarom, kokluszowi i zafleg- 
mieniu, jakoteś wszelkim chorobom pier
siowym są bezprzeoznie jedynie praw

dziwe 3057 1 - 4

Ziółka karpackie.
Do nabycia w aptece pod „Opatrznością"

Kaz. Bronisł. Witosławskiego
w  K o ł o m y i .

Cena jednej paczki 20 et. Zamówienia 
’  uskutecznia odwrotną pocztą.

o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franka opłaceni de 
każdej staj# pocztowej 4*/« kilegr. 

w wereoaku:
 .................... *•— V» t. **

Coba in l  riarallta . 
pyle* iM tn  . . . H —

„ emOaia . ie.ee
„ „ gmk.iiara.ie.73
„  „ yartawa . 10.73

Maaaa arabaka afao a*. U.73 
Jawa atate . - . . • M.7Z

30
1.—
l . M

1.M
130
l.M
MS

— Poprostn zrujnowałem się na chorobę śony.
—  Czyż to była jaka ohoroba osobliwa?
— Nie, tylko lekarz był eaebliwy.

mk

Jedyna niezawodna trucizna
na szczury, myszy d e z ie w e  < point 
Przewyłsta wszystkie detyobezas w ty. 
eelu używanie. Działa trujące t y l k o  
m  gryzonie (gliras): szezur, mysz, królik 
itp.- dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, ket, drób itp. n ie  a a k o d l i w

W ysyłki w punkath pe et. 31, 
i zł. 1. pocztą e l i  et. więeej (za

60
list

fracht. I epatew.) uskutecznia edwroteia 
u  pebraaicm 3198 1—i
Skład I labaratarjam przotwariw oham

JANA M ICHNIKA
mag. farm. 

w  B o c h m l .
1 kl traelzay zt 2. -  4M, kl. 7 zł. 59 et 

Hartowny skład aa Lwów: L .  W ło  
dok 1 A. H raj owaki. — Apteki 
Kańczuga, Modealee, Mielnica, Przemyśl 
S. Leplanklewlez; Bawa Beska, Sokal 
Warcz, Wejniłów. — Sziąsk: Bielsko 
8. Gitwlński; Jaworzn: A. Jaalekl.

R u c h . kolejow ych
o b o w ią z u ją o y  z  d rjem a  I .  m a j a  1 8 9 5  (ezm a i r o d k o w o -a u r e p e j s k l ) .

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :
P o c i ą g i

pospieszne

Z Berlina . • . • , *
Z  Krakowa (W rocławia i W iednia)
Z  W w m w y  ,  ,  -  »  c  c  •

Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów (od 1. ozerwea wł. do 30.
września) . - . ’ , • . * «

Z  Mnczyny-Krynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer
wce wl. do 15. września) . . . . .

Z Muszyny-Kryniey i Mszany doln ą  przes Tarnów 
Z  Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . . . .
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . . . .
Z  Rawj ruskiej przez Jarosław . . . . .
Z  Mezó-Laborez Reszta , M iskolon ) przez Przemyśl .
Z  Chabówki przez Przemyśl . . . . .
Z  Now. ZaBÓr** przez Przemyśl . . . . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . . . .
Z  Lawocznego (Pesztu, Misknłoaa, Munkaeza) .

Hrebenoi (od 10. ozerwea de 81. siorpma) .
Ze Skolego i St ryj a. . . . . . .
Z  Chyrowa i Stanisławowa przor. Strn  . . . .
Z  Suezawy, Husiatyna* W eronionki, Pooseniiyna, Berhometu, 

Czudyna, Baa^wite, Eim polanga, Bukarwitn i Jm .  . 
Z  Snezawy, Czortkowa, W oronU nki, K a łin a ,  8łob. rangnrzkiej, 

Bukaresztu i Jass . . . . . .
Z  Suozawy, Razowiec, Berhometu i Czudyna (każdego ponie

działku), Sopowa . . . ■ •
Z  Suezawy, Husiatyna, Kałusza, Nuwesiolioy, Radowiee, Kim- 

poluńgu, Jazi i Bnkarezzn . . . . .
Zo Sokala i Jarosławid precz Riw<g ruską 
Z  Bełżca . . . .  . . . .
Z  Podwołoezysk i Brodów na dworze* Pedzamezo 
Z  Podwołoezysk i Brodów na dworaeo główny .
Z  Brzuehowie (oa 13. mąja do 18. w n s śs ia  włąeznio) . •
Z  Zimnejwody oo niedzieli i  śifięta do odwołnnia 
Z  Janowa . . .  *

Z e  L w o w a  o d c h o d i ą :
Do Krakowa (W iednia, Wror,gwwia, Berlina)
Do Warszawy . . . •
Do Muszyny-Kryniey P***! Tkzneir (tylko od 1. ozerwea da 

30. września w łącznie) . . . . .  
D i Muszyny-Krynicy prze* Tarnów . . . .  
Do Chabówki przez Tarnów . . . . .  
Do Muszyny-Kryniey prazs Bernatów . . . .  
Do Chabówki przez Bzanaów . . . . .  
Do Rozwadowa i Nadbrzezia •
Do Rawy ruskiej priaa Jarosław . . . . .  
Do Mezó Laborez (Pasztn, Miskal iza) przez P rzom yśl.
Do Nowego Zagórza przez Przem yśl . . . .  
Do Chabówki przez Przemyśl .
Do Chyrowa przez Przemyśl . . . . .  
Do La. ocznego (M u n iiozi, Mi skończą, Pesztu) . .
Do Hrebeni.Tva itylko od lu . onerzum d o  31. sierpnia włąeznio) 
Do Skoiego i Stryja . . . . .
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Chyiowa przez Stiyj • . • • • •
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Bnslatyna, WonHUouki, Peczo- 

uiżyna, Bornometbn, Czudyna, Radowiee, Kimpolunga . 
Do Suezawy, Słob. rungusk iej, Czuilyna i Berbometbu (oo po- 

niidaiałku), Bado- iee . • • • ___
Do Suezawy, Jass, Bukart sełn, Cz*>rtkowa, Kałusza, W oro- 

nien_i, Kimpolunga . . . . •
Do Suciawy, Jasa, Bukei-esatu, Husij tyna, Kałusza, Nowosie- 

iicy, Radowiee . . . • • •  
Do Sokala : Jarortawi% przea Rawę ruską 
Dc Belzoa . . . . .
Do Podwołoezysk i Brodów i Podznmcia 
Do Podwołoozysk i Brodów z gjłównego dworea .
Oo Frzuol owie (od 12. mąjz do 10. września) w dnio powszednie 
)( liruehowic fód 12. maja de lu . września) co niedzieli i święta 

De Zimnej wody (od 18. maja do 10. wiraośnia)
Do Janowa . . . .  •______ •

o o i  ą g i 
osobowe

1-22 51(1 — 7 - ft-Ofl 9-- —

1-22 8-40 5*10 7 - - • Ofl 9-- —
5 1 € — — — • Ofl 9 -

— — — — — 9-- —

5*10 - „ _ _ — — —
-- — — OOÓ — —

5 1 0 1*22 — — — —
—„ -- — 7*— — — —
____ 1*22 _ — • 9 6 — —
____ — — — — 9 - —
_ _ 1-22 — — — — —
__ 1*22 — — 9*-

1*22 7 * - — 9— —
18*05 8-10 — _

----- ___ —- 142 —
_ _ _ 12-05 8-10 1-42 O li
— — — 1 8 0 5 8-10 1*42

•*50 — — — — — —
— — — 1*82 — — —

— — — •-17 — —
, 7*81
— 8*- 4*4P _ _

. — 4 43 ____

3*09 •*44 — 8*02 4*88 -- —
9*35 1 9 - — 8*25 5*— ------ _

— 8-85 --
— 8 1 5 ____ _ .

— — — 718 1*09 0 07 —

8*40 3*50 l i  4*55 10-25 0 4 5
— i i - 4*55 — •-45 —

_ _ •-45
A40 ------ i i - 4*55 — — —

___ ------ l i * - — — — —

l i * - — — — ___

mmm w i i - — 10*3T —

8*40 i r - 4 5 5 — — w

Ŝ O — 4 55 — —
_ — 4*55 <145 _

— . 4 5 5 10*15 6 45. — — — li j —
s°io _ 4 5 5 10-26 6 45_ —. 5 8 5 7*88 _ -

——m _ — 983 _
_ _ — 5*85 9*33 3-- 78S_ _ _ — 9-38 7-38

— — — 5*85 — — —
015 — — — — — —

— — — — 10 35 — —
— — — — 2-40 — —

_ _ 10-30 ,
_ 915 7 1 0 ------ -----

_ _ 9-15 i ------ ------

_ 2*10 6 — — 1914 10*14 —

1*58 5>46 — i-50 1020 —

— _ _ 3-20 — — ------

_ _ 2-26 — — —

_ . _ 3*45 — — ------

— — 9 85 408 8 4 5 --

Odznaczona medalem 
na Wystawie krajawtj 1894 

M ; 'd ł o  z  b ia ł e j  l i l j i
wydelikaca, wygładza i zna
komicie oczyszcza skórę. —  
Cena 60 et.

H e b r y n a .  Środek zna
komity przeciw czerwoności 
rąk odmrożonych. Cena40 ct. 

Laboratorjum chemiczne

Adolfa Pokornego
magistra farmacji. 

Lwów, ni. Wałowa 15.

Nowość!
z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego

„Wspomnienia starego kawalera"
1 tom str 238, oena I zł. 80 et. Tegoi 
autora wyszJy: „ S z k i c e "  l  tom str
288, 2 zł. 10 ot. „ O f i a r y *  powieść, 

1 tom, str. 258, 2 zł. 10 et.

Jeszoze k rótk i czas 
wysprzedaj* się różne meble i gar 
nltury, lustra z konsolami o 36°/( 

taniej Jak wszędzie

-A_. L U F T
Lwów, ul. Halicka I. 7.

NA KARNAWAŁ!
Chaceati-fc atłasowe, jedwabne

po zł. 5, 6 i 8 poleca 
fabryka kapelnazy I cylindrów

ANTONI KAFKA
przedtem (A . K o i e l o n i e k )

Lwów, Rynek 29, kamienica And riolego, 
od strony 0 0 .  Jezuitów Teatralna 12.

Kotwiczne

L ln lm e n f. C a p s lc l c o ię .
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierza
jące nacieranie; po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 tl. do nabycia we wszys
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego środka domowego na
leży zawsze krótko a węzłowato 
żądać:

Richtera Linim ent z „k o tw ic ą "
i tylko butelki opatrzone 
marką fabryczną,,kotwicą" 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
ped złetym lwem w Pradze.

a
N A  R E D U T Ę

D O JtU B T A . jedwabne, pluszowe, atłasowe w różnych kolorach 
H A S K I ,  B I C I O F O N Y

poleca magazyn pod firmą :

K A U C Z i r t f S K I  «f c O B E B I K I
Lwów, ulioa K arola Ludwika liczba 7.. 

filja ulica Halicka liczba 6.

Od dawloa dawaa zoswej dobrool I zapachu zaaaą prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
z tegereoznege zbioru majowege poleoa handel

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h

1 funt „Familijnej* bardzo d o b re j..........................
1 funt „Melange de Meskau" w oryg. opak. najlep. „ 
1 f“ nł ł£mP.eri*1“ <i«*»rs ej w oryg. opakowaniu

140
2-50
8.50

1 £ x T • tU . . .  J D* ta At
1 funt ^Imperial* cesars ej w oryg. opakowaniu „  8.50 
1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych .  1.20 
Zaakomlta KAWA „ S l r l u e f r a n c o  5 kile .  .  .  .  „  9.50
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Drzewo opałowe i
doborowe i suche

u t r z y m u j e  z a w s z e  n a  s k ł a d z i e

przy ul. Gródeckiej 1. 99. jjj
| Hańb rolniczy w© JLwowie* p

B N T  Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku przy R f 
ł j  placu Smolki 1. 5. 1012 1 - 5 A j

i
i

Najnowsza powieść
h r .  Ł o s i a[

NajnoTi
w

p ra w ie  w
HIGH-LI

Cen
snsjduje się zaledwie 

u Gubrynowica

y c z e r p a n a  p.
-LIFE DOKTOR

t

Cena 2  sl. 50  et.
kilkudziesięciu egzemplzrzzch 

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Pówudmm przyczyna. — Dlaozogo pani, kochając m nie,'nie chcesz 
iśś ze mną do ślubz?

— Bo w id ii pan., mnie w bisłym kolorze nie do twarsy..

Pierwszy Pilzneński Browar Akcyjny
w P ilzn ie

lawiodaaia Szanowną P. T. Publiczność, źe oprócz sławnego z dobroci
znanego

piwa pilzneń8kiego leżak i piwa pllzneriskiego ekspertowego
w y r a b i a  n a d t o  z n a k o m i t y

B o k  p i l z n e A s l s i
który pierwszorzędną swoją dobrocią pozyskał sebie sławę najlepszego 

Boku 1 przes yczza wszystkie piwa bawarskie.
Jeneralne zastępstwo I główny skład p i wa  b e c z k o wego

dla Lwowa, Galicji wschodnioj i Bukowiny
u p. p. 2000 1— ?

Oziasza W izla  i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 13. Telefon 6.

Główny skład piwa Kaszkowego u p. 8. W lesera
ulica Sykstuska 1. 14. Telefon 149.

Pierwszy Pilzneński Browar Akeyjny w Pilznie.

w?ni8TVrIIinJ8s ^ !e ,3Cei kUoaatyrene w niemieckim pełndnlo- • Tyrolu. Sezon od 1 . Września do 1 . Czerwca. Prospekty 
przez Zarząd zdrojowy. 534 1—5

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe, jak :

listy zastawne, prjorytety, akcje i losy
po najprzystępniejszym kursie

i wymietliśmy: rnbie, marki, franki itp. pa torsie dziennym.
P R O M E S Y

do wszystkich ciągnień.

U b e z p i e c z e n i a  l o s ó w
od strsty przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną.

Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliczając
żadnej prowizji. 217S l —?

Towarzystwo bankowe i kantoru wym iany

m m  i  ibeiser
Lw ów , plae H a lick i 1.

I BM

— Moja Janowo, widzę was codziennie nad sennikiem, powiedz,..eż mi więc 
co te może znaczyć, że śniło mi się dziś w nocy, iż małpa wskeszyła do mego 
pokoju ?

—  To znaezy, ż« panienka wkrótee wyjdzie za mąi.

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjowane przez 

Wysoki W ydział krajowy we Lwowie
poleca swoje 1007 1—?

w y r o b y  p o w r o i n l o z e  1 s l o o i a r s l Ł i e
tudzioź: pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieei do polowania i rybołostwa, oraz wszelki# ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep

szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźniotwa, 
przez Wysoki W ydział krajowy mianowanego.

W myśi zarządzenia c. k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej w Wiedniu 
dnia 28. października 1893. L . 150.100 zpewodowanego podaniem naszem, nzy- 

skała podpisana Dyrekcja na korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie prze
wozowego frachtu od towarów powroźniczych, przez Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około 304/„.

Towarzystwo posiada swe składy kom isowe: we Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblikiow icza; w Stanisławowie Bazar powia
towego towarzystwa handlowego; w Tamowi# handel A . Swiderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudzs, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względom. —  Cenniki gratis i franco.

D y  r  okej w: M arceli ŚuHechowaki. Ka. JLaon Pastor.

Natur o ś  c i : Na karnawał

ADMINISTRACJA

ma do zbycia

B R A D D O H A
znakomitą powieść

„Błędna gwiazda”
oraz

w a g a  , jtsł '» jm  i . " u  -  •g«Av‘
*rod*owo-eur»pe)#ki różni «ię od infnnnbfivinein 6 k. *u»tr. koloł państw, we Lwowie ai. Trzeciego!

m a  biletów .trofowyeS, ekr^nyeh i dowolnie ze.tawionyoh zeszytów do jazdy,ISSf i tSiSr S5S?w} fóPm .o ite  kiessenkowym. tnformacjo w spnwaeh Uryfowych i  przewoz-wych.

O H N E T A

„Ostatnia miłość.”
Powieści te nabywać można po 30 ct. za egzem

plarz, z przesyłką pocztową po 35 ct., lub obie razem 
za 50 c t , z przesyłką 60 ct.

Nowości s Koszule męskie 
Nowości: Kołnierze i mankiety 
Nowości: Krawaty balowe 
Nowości: Rękawiczki balowe 
Nowości: Kapelusze składane 

1938 1—? najnowszy patent.
Otrzymał w wielkim wyborze

i sprzedaje no najMszycli cenacli.

STANISŁAW GABRIEL
m e  L m o i b i e ,  p l a e  H a l i c k i  l .  3 .

O E B S H H S S iE
Dla uleczenia: katarów, luflnenzjr, reumatyzmów, irytaeyj pier
siowych, boleócl, zwlcknleó, ran, oparzeń, nagniotków, wdgnło- 
tków pomiędzy pale#ml i odmrożeń. Tańszy od innych. Dostać można 
we wszystkich aptekach. (W ymigać własnoręcznego p o p is u ) . We Lwowie w spt.

pp. Mikolascha, WewiórsJkiego i  Ehrbara. 8 —?

i 9dj?owied*i£Łoy f *  radAkoifi A d * »  Kr«jew»ki. Pępier i  febrylf iwerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Jfrancisjika Kattnera

^


